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CZY będzie 
nad~wyezajna sesja 

sejmu? 
Warsz. kor ... Głosu Poran­

nego" (Fr., telefonuje: 
W kołach politycznych utr.zy 

muje si~ uporczywie wiado­
mość o mającej si~ odbyć w 
końcu maja nadzwyczajnej se, 
IF sejmowej, 

Jedn3ikźe czynniki Irządowe 
nie mają podobno zamiaru od­
wołać się w najbliż~'Zym czasie 
do parlamentu. 

Narynarz Jerzyk 
zwolniony z ares~tu 

bez kaucji 
ODAASKs 29.4. (pAP) Na sku­

tek kroków obrońcy marynarza 
Jerzyka, sąd najwyższy wClZoraj 
wieczorem wydał zarządzenie zwol 
nienia go z aresztu beź żadnej ka­
ucjL Jerzyk po zwolnieniu, jak 
już podawaliśmy, odjechał do Gdy­
ni. Mamy więc w tym wypadku do 
czynienia ze zdezawuowaniem po­
stanowienia dwuch poprzednich in­
stancji, względnie z podyktowa­
nym inneml motywami manewrem 
politycznym. Wiadomość o zwolnie 
ulu Jerzyka wywołała w prasie 
wielkie IJ1)ruszeoie. 

Doręczenie koncesii 
na linję G. Ślqsk-BaHyk 

w m,dę, dnia 29-go b. m. mini­
ster komunikacJi iut. Alfons K iihn 
w obecn~ci wicemin'stra inż. Wi­
tolda Czapskiego i dyrektora de­
partamentu ogólnego ministerstwa 
komunikacji dr. Adama Gałeckie­
go wręezył pełnomocnikowi rady 
zarządzającej spółki francusko-p{)i­
sldeJ dla budowy i eksploatacji ko­
lei Śląsk - Bałtyk, p. M. Peychez 
dokument koncesyjny. 

Panu Peychez towarzyszyli pp. 
Henezit i Papl, dyrektorowie zalda­
'dów przt>mysłowych Schneider & 
Co. 

• 
Dowiadujemy się, że obligacje po 

b'ezkł kolejowej wyłożone będą do 
subskrypcji we Francji w runiu 12 
maja r. b, a subskrypcja potrwa 
trą łypdnie. 

Hlndenburg 
nie ustępuje 

ze stanowiska prezy­
denta 

BERLIN, 29.4. (P A T). - W pra­
sie niemieckiej pojawiła się pogło­
ska o zamiarze prezydenta Hinden 
bttrga u5tąpienła ze swego s.tanowi 
ska, przed upływem kadencji. Na 
podstawie informacji kół miaro­
dajnyeh biuro Centł zapt'Z'l!eza tym 
twierdzeniom. 

łtiesłychana burza 
nad Ardennami 

BRUKSELA, 29.4. (PAT) - Nad 
Ardennami przeciągnęła niespoty­
kana tu nigdy burza. Wicher był 
tak gwałtowny, iż przewracał słu­
py telegraficzne, a nawet samocho­
dy. Od odłamków drzew i uderzeń 
ziarnami gradu kilka 06ób odnio­
ało 1'aDł'. 

e •• 

Woda powoli 
Wilno 

opada. •• Olbrzgmie l i a ig.·· 
lonie w tiemnośc;iat:b 

WILNO, 29 kwietnia. (Pat.) 
Weding wiadomości, ita(lcho­
dzących z nad Dźwmy, w sytn­
acji powodziowe.i nastąpił prze­
łom. Podczas ~dy wczoraJ w go 
dzinach od 13 do 17 woda na 
Oźwinie podniosła się o 2 ctm. 
i osiągnęła poziom 12 m. 52 rm. 
to w goozinach od 17 do 20-rj 
tegoż dnia poziom wody obni­
żył się o 1 ctm. 

W Dziśnie zalane domy .lOą 
umocowywane. Ludność jest 
'Zaopatrzona VI' żywność, nato­
miast katastrofalnie przedsta­
wia się sprawa wyżywienia in­
wentarza żywego, gdyż w rołel 
Okolicy brak paszy. 

Dr • 
ł Z iI 

WILNO, 29 kwietnia. (Pat.) Wilno bez światła ' Akeia pomocy z poszcze~ólnych powiatów j 
uadchodzą meldunki o sh'~- WILNO, 29 kwietnia. (Pat.) Z iniCjatywy mar.5zał-
łach wyrządzonych przez IN'- lbiś Wilno pozbawione zos talu kowej Piłsudskiej 
wódź. W pow. Molodeczno stra Lupełnie światła elekh'YCzn('4!o'l 
ł)' wynoszą 13.300 zł" w pow. ponieważ elektrownia mie,lska Katash'ofalna ld~ska Jjo~vo­
święcialiskim straty WYl'ządzo- przp.stala funkcjonować. Elek- ~Izi, jaka dotknęła ZIemie WI!eii 
ne na dl'ogach~ mostach i nasy- łrownia wyłączyłH pl'ąd już w ;;ką, pozbawia.iąc tysią('(' lnd1ł 
~ach pallstwowycll i samorzą- g(.dzinach l'annych, pode.imo- dachu nad głową i środki, w ll()­

dowych si.~ga.ią kwoty 70.000 wane jednak kilkakJootrue pt'Ó- i ywienia wyma~a szybkic.i i 0-

,dotych. Szkody wyl'ządzone w by Ul'llchomienia nie dalv pozv- H?!'ne.l ~IH'.i i pomocv ze stwnv 
mieniu pl'ywalllem pl'zez znisz- I tywne~o wyniku z powodu sil- rałe_~o społeezetlshv-a. 
rzenic zapasów zboża i budy,,- Ile~o zamulenia wód Wilii. Wn- Z inicJatywy mai'szalkowej 
ków, oblieza.ią na 60.000 złot. da W il.ii ~awiel'a tak wil'lk.J t lek§andi'Y Piłsudskie.I, p . .Jaill 
Szkody w zas iewach WyDO~Z~1 iłość pi '{sku, że zanieczy,Ii1.C/.o- ny P rystOl'oW<'.i, ł)' ,Jadwigi 
24.000 zł. Ponieważ zamuleniu Ile lUl'billY wymagają gl'nułow · Raf'zkiewicz(,.wr.i, p. Ka7.imiery 
uległo pl'Zcszło 200 h a ~runtu. lleJĘo O('lysZ(~ZeD!3. Pt'uwdollo - SzymmJskieJ, ol'~z marszalka 
pl'zeto celem pl'zetrwan.ia pl'z~d dobnie uniel'uchomieuie ('h'k - Sf'U •• tu Whuł;r8Iawa Raf'zkiewi-
&.ówka, trzeba b~dzic w powie- h'own i potrwa r7,as dłuższy. eza, wicemal'sz. se.imu .Jnna Pil 
de święeiańskim 40.000 zł. I sudsk ipf~o. posla Ziemi 'Wi[cII-

_h1USZ·· lIS' n ,en ski~i minish'a Aleksr.ndl'a Pry-

• c r z 
Wgbu(h aranatu tum raz~m nikoee niC! zranił 

Sprawcami zamachów są podobno elementy komunistyczne 
• 

stora i b. m~lI'szaJka Sl'llat u 
prof. d.', JuIJana Slymańskie~o 
tWOI'ZY s i ę komitet obywaf<,lski 
!1il'~ienia pomocy ofial'om po­
wodzi na Ziemi \Vileńsk:p.i, Gr., 
dzieJlSkie.i i l'Iowol!l'ó{lz"li:i ,·. 

Pi('f'wsze posiedzenie' OI'gani­
zaey.ine k~o komitetu odbc:dzil' 
się w czwar tek, dnia 30 b. mi~s. 
o ~odz. 6 )Op. w apar tameq· 
ta~h mal'szalka sen atu. 

WILNO, 30 kwietnia. (Pat.) 
W nocy z dnia 25 na 26kwiet­
nia nie.znani spl'awcy dokonali 
zamachu bombowego na budy­
nek slac.ii kole.fowej Podbro­
dzie (DOW. święciańskil uod 
Wilnem. 

Bombę l'zueono w nocy o 
godzinie O m. 23 w ehwili "dy 
na peronie stał pociąg Wilno-­
Królewszczyzna. Bomba zahiła 
maszynistę pociągu Edwm'da 
Hryniewicza i poczyniIIi DowaŻ 
ne szkOdy w budynku stacyj­
nym. Pościg nie dał rezultatu i 
zamaclh uznano za ak~ zemsty 
osobistej. . 

Jednak nocy ubi~lej, o tej 
same.i porze, gdy uoci~ Wola 
- Królewszczyzna od.ieżd.żn' 
ze stacji, r.zncono do bndynku 
stacyjnego do poczekalni m kl. 
dr~ą bombę, która na szeze~­
cle nie zabiła nikogo, ale US7...kP. 

dziła budynek stacji. 

Władze powzięły tel'az p,rze­
konanie. że jest to s~rja zama­
chów na objekly kole. 10 we. E~ 
nergiczne śledztwo w taku. Na 

mieJsce zjechali delegaci władz 
bezpieczeiIstwa. 

Protest b. wojskowych 
WILNO, 30 kwietnia. (Pa.t) 

Jak donosi prasa, sprawcy za­
machu pl'Zy uomocy .lZranaht 
na stacji kolejowe.i w Podbl'()­
dzju, gdzie na miejscu i\!!inał 
palacz Hryniewicz, I'ekrutu ią 
się z elementów kornunistycz­
nyeb. 

Człon.kowie stowarzyszenia 
rezerwistów i b. wojskowych w 
Podbrodziu, zebrani na wal­
nem zgromadzeniu w dniu 27 
b. m., w jednomyślnej uchwale 
wyrazili swoje oburzenie z po­
wodu dokonania te~o zbrodni­
czego terrorystycznego zama­
chu. Wyrażając ten protest, u· 
chwała oświadcza, że b. żołnie­
l'ze armji nie pozwolą, aby po­
dobne wypadki mialv sie po­
wtórzyć i oświadcza!Q" że za 
każdy akt terl'orystyc7.nv odpo­
wiedzą czynną pomocą przy 
śledzeniu sprawców, celem od­
dania ich w reee sprawiedliwo-
śei. 

ReWizje • 
I aresztowania 

wśród komunistów w Sosnowcu 
SOSNOWIEC, 29.4. (PAT) - Aresztowano 3 osoby: 2 braci S'~ 

W związku z przygotowaniami do lańrzuków i ilCjakiego SZ!iUtdilka, 
demonstracji lla dzień 1 lIJaja po]. z Sosnowca. 3 inne osoby, za!hte 
cja tutejsza dokonała rewłzji u drukowaniem odezw, w momencie 
znanych działaczy kfrmunistycz- wkraczania policji zdołały uciec. 
nych Zagłębia Dąbrowskiego, przy I wyskakując na ulicę oknem z 1 
czem w mieszkaniu jednego z nich piętra. Pozatem policja aresztowała 
znaleziono tajną drukaruię, matry- . niejakiego Karola Futrzyńskiego, 
ce, znaczną ilość gotowych odezw. ' w mieszkaniu którego znaleziono 
nawołujących do wystąpień w dn. rękopisy referaitt i odezw komunl. 
1 maja, sztandary z hasłami komu stycznych. 
nlatytC'Lnemi oru różne inne druid 

Pogrzeb ofiary zbrodni 
WILNO, 30 kwietnia. (pat.) 

W czora.i odbYł się tu DO~l'zeb Ś 
p. Hl'yniC'wicza, ofial'y zama­
chu komu.nis tycznego, dokona­
ne~o na stacji w podhrodzhr. 
Pogrzeb ten Pl,zemievil sip, w ol 
brzymią manifestac,l~ rzesz .pra 
cu,{ących przeciwko knowa­
niOm wywrotowców 

Pierwsze ofiat'y napływa.i~ 
.lui na ręce cz.łollków komitetu 
31'ganizacyjne~o, a po ukonsiy­
tuowaniu s ie IWl11itetu niesienia 
pomocy ofim'om powodzi 
wszczeia będzIe enel'giczna ak­
c,ia kwes tarsl,a i w miar~ naply 
wania ofial' będą one natych­
miast t'ozdzielanc wśród ~łodu· 
_iIJcych powodzian. 

Bilet do kina 
I u b 

cenna Ifsiążke 
otrzyma każdy prenu­
merator, który w dniu 
d z i s i e j s z y m, t. j . w 
czwartek, d. 30 kwietnia 

wplat:i prenDm~ral( 
za mi~slćł( mai 

do administracji 

"DlaOSU PORIUłłłEGD" 
PIOTR KOWS KA 70. 
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ile a 
Stosunki między Polską a marsz.ałkiem seJmu ~dańskiego I ,Jeszcze ciekawie.l przedsta- Znowu napad na oby-

łVoJncm miastem Gdańskiem .fest hitlerowiec, ",tosunek ten wia się statystyka .zamożności • 
nigdy nie były dobre. I .. udność - I'zecz .iasna - ule"ł radykał ludności Gdańska przed wojną wale la polskiego 

Na ulicy HeiIigega,sse tui 
przy bramie domu, w Id6r~m 
mieszkał, napadli ~o dwaj na­
pastnicy, którzy zapyta,li, ~t.v 
jest ohywatelem Polski czv Ro­
sji. Po otrzymaniu od niego od 
powiedzi, że iC'St obywatelem 
Do1s.1dm, jeden z napastników 
uderzył go kastetem w głowę 
tak silnie, że Murawu zbrocZfl­
ny krwią padł na ziemię. Leżą­
cego na ziemi !lapastnicy sko­
pali jeszcze butami, woła iqc, 
że są hitlerowcami i nie chcą 
mieć polaków w Gdańsku. 

Gdaiiska - z malemi wyjątka- ne.l zmianie na ~Ol'sze. a dzisiaJ. Suma depozytów I ra GDAŃSK 29 kwietnia vV' o 
mi - z~wsze zuana była ze Dzięki ~ar~godne.~ tolerancji ch0l!kó.w bieżących obywateli' 1'a' wieczor~m zaszedł n~w ~~ 
swcgo meprzychylnego stOgun- I'ządu gdansklego, kIerowanego gdansklc.h podskoczyła z 40 mi n;~f'k ciężkieoo pob'cia {yw~ 
ku do Polski. Kto miał sposob- przez uac.lonalsitów, hitlerow- Honów franków w złoeie do 95 tela polskieoo'" Pl' e

I l·Je~ _ 
ność spędzić w Gdalisku ehoc! (~y uwili sobie w Gdańsku cle- miJ,ionów (dane "L roku 1930). ów "'. z Z 11 ow 
kilka dni, z pewnością przeko- plutkie ~niazdko. Nigdzie w Liczby h~ same mówia za sie- c . 
nał się, .iak. nieżyczliwie (a nie- Niemczech, nawet w Mona- bi .. ~ , ~Drawa przedstawia siQ na­
raz nienawistnie) odnoszą się ch.lum (nic mówiąc już o Pru- W czyim więc interesie lei·y stępu.ią~o: 'V nocv o Rod'z. l-ej 
g(łalisz('.zanie do pI'zybyszów z sach, gdzie ich Severing mocno utrzymanie dobryeh stosunków wil'acał z pracy obywatel pol-
Polski. trzyma w garś"i. nie pozwała- Gdańska z Polską?? s'ki p. Moszek Murawa, krawiec 

Nigdy więc pod tym wzglę- jąe na żadne wybryki) nie ma- H. W. do domn. 
dem nie było dobrze. Ale to, co .lą oni takie,i swobody, .iak tu­
się dzie.ie obecnie, to. na co "po ta.ł. Ulice Gdańska są podobno . 
zwala.ią sobie od niedawna a- k.ompletnie opanowane pne7.. 
wanturnicze elementy tawtej- haekenkreuzJerów; polic.ta 
sze (przeważnie, zresztą. naply- gdaliska patrzy na wszystko 
wowe), tolerowaue - a może prze:z; palce ••• W ten sposób fa­
i zachęcane -- przez władze szyści niemieccy zrobili sobie z 
wolnego miasta. - przechodzi Gdańska istną "hl'amę wypa(lo 
już rzeczywiście wszelkie gl'a- wą" przeciwko Polsce i prze­
nice cierpliwości i wy trzyma- ciw "rządzonym przez źydów 
łości. i sOC.talistÓw" Prusom. Ta 

Znane są fakty, które tlopr l ,- twiel'dza hitleryzmu (pl'Zytem 
wadziły naszego. pl'zedstawicie- na,iskl'a.iniejszego!), iaką .lest 
la w Gdalisku, ministra StrasS- dzisia.ł Gd811sk, stać się może 0-

burgera, do ~loszenia dymi- gniskiem niezwykle powaź­
s.ii. Uniewinnienie mordercy u- nych komplikaeji międzynaro­
rzędnika polskiego~ barbarzyń- dowych, o ile władze wolne~o 
ski napad hitlerowców (bo to miasta, pod naciskiem lhd na' 
oni głównie tak. się l'Ozbijają rodów, nie zdecydu.ią się ukr6-
na terytorjum wolnego miastal cić samowoli tych bandyckich 
na polskiego marynarza Jerzy- elementów. 

Hakenkrellzlerzy między sobą, czyI: solidarność 

kich narodowy(~h socja.listów. 

Po odejściu na,pa,~nikólw Mil 
rawa stracił przytomność, a po 
kilku godzinach, gdy odzyskał 
na tyle siły i świadomości, te 
mógł dowl~ się pod bramę, za 
dzwonił i dostał się do mies'lka 
nia, gdzi.e rodzina udzjeliła mu 
pierwszego o'patrunku. 

~ Murawa pO odzyskaniu sił, 
ndał się do policji, gdzie złożył 
zeznanie, pOC'!em na żądanie 
policji zoslał zbadany pJ.'lzez le­
karza, który słwierdzif rail1ę cię 
tą w głowie, głębokości 'J.S 
'!.nl .. długości 4 cm. 

Murawa twierdzi, że w je-
.. dl1ym ze sprawców P07~1:lał kole 

'wśród meUllec- . . . d ł śc' . 
~!Ze Syn·a .lego sąsu .. a. walCie 

ka, dzikie wybl'yki w stosunku Zresztą sam Gdańsk .iest za-
'*' do szkolnictwa polskiego, a interesowany w tern, aby jak-

~ la sklepu kepelus7Y, rC:wuieź hi 
~!!~!!! .• !!-!!! .. !!!. :!!!!-~,~_~=~=~z~x~_!!!:_~~!!!~YW~'~1 !,:!~"'~RI~~~C!!&,,~ ~ tlero',,'ca. 

6!p 'J Nadmienić należy, że jest to wreszcie szel'eg napadów uUcz- lla.ipr~ze.i położyć kre5 obec­
nych na sllokojnych ob:vwatt'lI nym stosunkom. Zbliża się la­
Polski, dokonany ostalniemi to. Jest rzeczą wiadomą, że 
czasy w samym Gdańsku i ·w .iednem z największych źródeł 
jego ołmlicy oto wiązauka tych dochodu obywateli wolnego 
f:lkłów, które skłoniły przed- miasta są goście z Poiski. Jak 

. Sławiciela Rzeczypospolitej w będą wygląt1~ć Sopot y, .iak bę­
Gdallsku do zademoJlstww:mia dzie wyglądać Gdańsk (mamy 
przed całą Europą, że tal-i shm oczywiście na myśli kiesy 
rzeczy dłużej trwać nie może. gdaliszczan ... ), .ieżeli nasze spu· 
Minister Stl'assburger powróci leczeństwo przeprowadzi boj­
do Gdallska tylko w tym wy- kot tych mie.tscowości? ... 
padku, o ile Polska uzyska 7e Zbyteune chyba dowodzić, 
strony odnośnych instytuc.ii ,iak dalece Gdańsk jelit zatutere 
międzynarodowych, pod któ- sowany w utrzymaniu dobrych 
rych kontrolą znajduje iiie. stosunków 'z Polską. Przecid 
Gdallsk, ręko.imię, iż temu tu chodzi ni~tylko o zarobki 
stanowi rzec.zy, ,iaki panuje 0- od kUl'nc.iuszy polskich; stano­
becnie na terenie wolnego nda:- wią one, fl60tatecznie, nie taką 
sta, zostanie w na.tbliższe.i przy znów wielką sumę w budżecir. 
szłości położony kres. wolnego miasta. Tu chodzi o 

Czem właściwi~ ob_iaśnić to rzeczy znacznie, znacznie waż· 
nagłe, gwałtowne pogorszenie niejsze. 
stosunków ~dańsko - polski eh. Faktem jest, iż Gdańsk 0-

klóre zresztą i przedtem nie nn gromnie zyskał ua powoJen­
leżały do na.ilepszych? nvch zmianach. Przed wojną 

Rzecz w tern, że w senacie był to z~o~a dru~orzędny pro­
(to w. rządzie) wolnego mia- wine,ionalny port prllski. Wcie 
sla zaszły poważne zmillny po- lenie Gdańska do or~anizmu e­
lityczne. Póki zasiadały w nim konomiczne~o Polski wyszło 
żywioły .iako tako rozsądne I mu tylko na pożytek. Obrót 
umiarkowane, stosunek Gdań- portu gdallskje~o jest dziś 4 
slfa do Polski - mimo iż pozo "al:V wiekszv, aniżeli przed woJ 
stawiał zawsze dużo do życze- ną. Z małego portu prowinr.io­
nia - był .leszcze niena.tgol'- nalnego stał się Gdańsk - d:rJę 
__ zy. Dziś. gdy w ~enaeic gdań- ki Polsce! - ' .iednym z najważ­
skim siedzą nac.iona1iści, a nie,lszych portów cUl'ope.iskich. 

, następnu PrOgram DlwięftOW8UO Kina 
"CAPITOL ff 

"W(~ltY MA~RYJu 
W roli głównej: 

RAMON NOVARRO 
Jako niebezpieczny lowelas, w postaci hi::!zpań­
skiego Granda, bałamuci i uwodzi naj piękniej­
sze kobiety-czarującej krainy upojnego tanga· 

Jakie za to poniesie konsekwencje? 

Opowie nam film pod powyższym tyt.ułem! 

.,', ' .. 1 ,,"I', .". '" . \' :' 

" ~k §Doigtia już piąty wypr.dek napwu hi-
p J tlerowców na żydów - obywa· 

skutkiem ogólnego zubożenia I teli ·)olskich. 

Dane statystyczne, dotyczące Jeszcze więl<szy spadek wykazu i Przed kilku łygodmaml naDa 
konsumcji najważniejszych artyku- je spirytus do picia, z 3~78 hektoU dnięty został hak Spektor, któ­
łów spożycia w kraju, przynoszą trów na 2513. Wręcz l<atastrofalnie ry do dnia c7zisie,łszego walcl2.V 
nam cyfry niezwykle interesujące spadła Iwnsumcja zapałek, bo z ze śmiercią w jednym ze szpi­
i mówiące wiele o wielkiem zubo- 10,400 skrzyń (po 5000 pudełek w I tali gdańs.Hc.h. Pop~zedT.1io ci~t 
żeniu mas i szalonem ' .... prost ogra- każdej) na 3188. . ko porruDl~Dl zostalI przez hl-
niczaniu potrzeb przez szerokie sfe Zestawienie tych kilku nalwaz- tlerow<:6w Roślin i Razain. 
ry ludności. niejSz~ch a:t~kułów spożycia p:a- W szystkie te fakty wywołały 

styczme mOWI o znacznych rozmla- w kołach tute.iszy~h żydów głę 
ra~~ lrryzysu. W tych warunkach bokie l'\ozgoryłJzenie przeciwko 
zmzka płac, zastosowana wobec władzom gdańskim. które nie 
urzędn!l{ów państwowyc~, może umieją spokojnym obywatelom 
sytuację wewnątrz krajU jeszcze zapewnić hezJj'iecr.e{Jstwa. 

Dane statystyczne, charaktery­
zujące spożycie najważniejszych ar 
tykułów na rynku wewnętrznym, 

dają nam porównanie dwuch lat o­
statnich, dotyczące miesiąca lute­
go w roku 1930 i 1931. 

Olmzuje się, że przed rokiem 
sprzedano w lutym 21,906 tonn c~­
men tu, a w roku bieżącym tylko 
8,621. Nafty sprzedano w całej I 
Polsce 11,487 tonn, a w roku ub. I 
- 10,054 tonny. Cukier spadł z 
23,243 na 23)054 fonny, a więc I 
sto$unkowo bardzo niewiele. Pew­
ną rolę odegrało tu niewątpliwie I 
wzmożenie propagandowe na rzecz . 
spożycia cukru. I 

Bardzo powar..nie spadł ty tUli, bo . 
Idedy w lutym ub. r. sJl'l'zedano go 
za 52,129,000 złotych, to w b. r. 
tylko za 46,631.000 zł. 

• -:' ~ ~ ,: ~ • I", l :..:., .,; ,; (. "I 

DO l."EKlAN t;AZET~ 
PROfl1EKTów, aNfflKOW i~· 

SZKICE, ItYfUNKI i RETlPU 
WYKO/YYWA WYTWQRNIA KLISZ 

POLIGRAF~Ar, 
lÓoż, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-6&. 

a 

pogorszyć. 

~~~J(R K(AJ~n 
jako "Impresarjo" śpiewa, mOWI i przeżywa 
tysiąc przezabawnych . przygód przy boku swej 

partnerki, złotowłosej 

ANITY PAGE. 
"Człowiek, który si~ nigdy nie śmieje", na]­

większy komik ekranu 

BUSTEK KEI\TOn 
w nowym wielkim filmie "Impresarjo" poraz 

pierwszy śpiewa z ekranu. 
Tego, jeszcze nie było! Sensacja nad sensacjami! 

najbliislU prZebÓj Grand-Hina. 

Dwaj czołowi I najmilsi komicyamerykaiiscy 

wywołają istne sal wy śmie­
chu i humoru na najbliższej 
rewelacyjnej premjerze kino-

teatru 

"P 1\ L 1\ C E" 
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• Jack Diamond r 
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'.' I l' 
. I z 
~i lisi oiwarig oreanizat:jj urzt;dni(zgc:h 
'I ~\Yiązki i stowarzyszenia urzęd­
. Illików paJlstwowych i komunal­

I n)'(;h ogłosiły list otwart,y, w któ­
, I rym m. in. czytamy: 
, Krociowe rzesze ezynnych i eme­
l.dowanych pracowników państ'iyo 

'. : I I'"yoh oraz. samorządowrch pall­
". : I f\tWlt polskIego dotknął C10S. 

król przemytników amervkal'i.­
skkh, zastl'7;elony przed kilku 
dniami :przez <:złonków wrogiej 

bandy. 

nieszczęsna synobój­
czyni 

skazana na 7 lat 
więzienia 

"nada ministrów rozporząilze­
nilem z dnia 10 kwietnia 1931 r, 
cofnęła. począ.W.:izy od 1 maja 15-
procentO'\vy dodatek do upo~ażeni;t 
względnie zaopatrzenia, pobierany 
przez tych pracowników od 1 kwiet 
nia 1928 r. i stanowiący integralną 
cz~ść uposaz.eni:1. W ślad za tern 
mini ter two spraw wewnętrznych 
spowodowało samorządy do obniż e 
nia płac o 15 proc. Nadto o ile cho­
clzi o tych pracowników samorzą­
dowych, którzy mieli prawo do 
13-ej pensji, to sytuacja. ich przed 
stawia się stosunkowo jeszcze go­
rzej. gdyż przez pozbaW'ilenie ich 
tego pTawa, zmniej'>zono płace do­
g-utkowo o 8 proc. mie i~eznie. Do-

KATOWICE, 29.4. (pAT) Przed (lać przytem należy. iż pracowni­
sądem przysięglych w Kłodzl.u na II~om o charakterze prywatno-pra,,;-­
$ląs:H1 O 'o's'cLn st. ęł 21 let ! a uym obniżono w powyższy spo~ób 
robotnica, KlItarzyna Pryms, oskar pobory, nie zaChowując obowiązu­
żona o zabó.istwo rlzieclca. Dnia 17 jącego 3-miesięcznego terminu wy­
marca oskarżona poderżnęła gardlo powiedzenia, Jlrzewidzianeg'o umo­
'!wemu 2-letniemu synkowi, po- wami. 

"Tembardziej był on niespodzie-l kacie prezydjum rady ministrów: \VIo zech - o 50 proc. Pozatem 
wany, że poprzedziły go oświadcze "Argument konieczn08ci utrzyma \Y ~icll1czech zniżono place urz~dQl 
nia rządu względnie jego poi'zcze- nia zdrowych podstaw gospodarki kUilI tylko o 6 proc., wc WloRzp(;h 
gólnych przedstawicieli. iż rząd z narodowej i paJlstwowej, ujęty zo- zat; B-procentowa zuiika plac ma 
upoważnienia do obniżenia płac nie stał zbyt powierzchownie, by natu- (;harakter 1eoretyczny. niemal fik­
skorzysta, zanim nie wyczerpie ralnym i oczywistym jeg'o wnio- cyjny. g'dyź mYe 12 proc. pozost:t­
wszelkicb innych możliwości zrów- skiem miała być tak znaczna obnii wiono urz<;duikorn tytulem cza~n· 
nania budżetu, że, dalej, w czasie ka płac. 'V niosek podobny nie jest, wych dodatków. 
n~jbMszym nie zajdzie konieczność koniecznym, zaś argument caly czy ~ rolemizl1ją.c llasf~pnic z wysu W:l, 

obniżenia plac. Zapewnieniom tym ni nieodparte wrażenic mało Po- i uym przez rząd argumeJltem rzeko­
pracownicy dali wiarę i słusznie u- głębionego i raczej zdaWkowego Ulej zniżki cen, autorzy listu st,,'ier 
ważali byt i'wój przynajmnie,i na ogólnika, z czego świat pracowni- d7.ają. że argument te'n 
o!{res najbliżSzyCh miesięcy za za- czy zdaje sobie spra,vę. N a ogólnik .,Ju~zny był może przed jakilll~' 
lwzpieczony przed wstrząsami. taki moź,na odpowiedzieć nierów- czasem, gdy ta zniżka istotnie zda 

"Decyzja ta rządu nastą.piła tak­
że w chwili, kiedy ~'\\'ia.t pracowni­
czy świeżo dotknięty został pod­
wyżką opłaty emerytalnej i podat­
ku dochodowego, która to podwyż­
ka przez rząd wymźnie i tem. mię­
dzy iunemi. uzasadnianą była, iż 
dzięki niej, da się uniknąć obniŻle­
nia płac. 

).Zapowiedziane wysiłki w kie­
runku zastosO"'~nia przez rząd 
wszelkich innych możliwości celem 
zapobieżenia obniżce pł:LC nie zo­
stały ujawnione, jakkolwiek możli~ 
wości takie, niewątpliwie, istnieją· 

Zmniejszenie uposa.ienia w ta-
kich okolicznościach jest aktem 
najzu11elniej nieoczekiwanym. 

.,Jest jednak przedewszystkiem 
aktem o katastrofalnem znacze-

nie wartościowszem twierdzeniem, wab się zarysowywać. Dziś prze 
iż zjawisko niedostatecznego i nie- ~tał on być aktualny. guyż zniżki 
stosunkowego wynagTadzania za nie zdołano przeprowadzić, a ceny 
pracę, zjawi;;ko tworzenia w spo' . tale wzrastają, tak, że obecnie wy· 
łeczeństwie przeszło 200.000 armji sokoM ich pozostaje bez wpływu 
OSób uPosażonych poniżej nawet na budżet rodziny". 
minimum egzystencji, nie mówiąc Li!'it zawiera na8tępnifl twioerO'l.(l· 
już o wielotysięcznych rzesU\ch nic, że urzędnicy brali zawsze czyn­
emerytów, wdów i sierot, otrzymu- IW udział w 'walce o interes pań­
jll-cych zaledwie kilkudziesięcio, a 5ty,a' 
nawet kilkunastozłotowe zaopa- "Ale nie wolno od pracownika 
trzenie - je .. t wła,śnie zaPrzecze- żądać niemożliwości i na jego bar· 
niem zdrowych podstaw gospodar- ki crlównie przerzucać deficyt Lu­
ki narodowej i Państwowej i pod: dżetu. Nie wolno od pracownika 
stawy te, miast wzmacniać, podko- domagać się, by godził się na Pod­
puje". kopanie bytu jego rodziny i by 

W dalszym ciągu stwie.rcJzono spokojnie patrzał na niszczenie do-
w liście, że niema absolutnie żad- rob!i U jego życia. 

czem usiłowała przeciąć sobie tętni "Cios tcn był nie;:.podziewany i 
ce u rąk, lecz pokaleczyła się tyl- nastąpił w 19 dni Po uchwaleniu 
ko nieznacznie. Sąd skazał dzie- przez ciała ustawodawcze w ll'.1dże- niu". 
ciobójczynię na 7 lat ciężkiego cie państwa na rok 1931--<32 upo- Dalej list prze.chodzi do charak­
więzienia. sażeń w dotychczasowym "ymia- terystyki u.rzędowego uzasadnienia 

nych danych faktycznych, by łą- "Z tych przyczyn polski świat 
czyć sprawę zniżki plac w Polsce pracowniczy z katastrofalaą obniż­
z analogiczncmi po, uni~cjHll1i TZą- ką plac pogodzić Się nie moż".! i po­
dów Włoch i Niemiec. iV Niem- wodów jej zarządzenia za 1ihn.,7.l16 
czech place urzędnicze były przed uznać nk je<;t w stanie. Rozumie­
przeprowadzeniem zniżki wyżs7.e ją c trudno' ci gospodarcze. r; j,ddi>­
od płac w Polsce o 80 prac., we mi pallstwo polSkie walczy, stoi ll:t rze. obniżki płac, zawart.ego w komuni-

--------------- stanowisku, że metody walki z kry nowa alera szpie­
gowska 

wy~ryta zosłała wParyżu Z d zmnl- I-szyi pBnSI-e urzędnl-ko' \V ~~::'>~Ż!~~i~a~}I:~:~n:k~eg~.l~:~~.~: wyth i samorządowych za. źr6dlo 
kryzYHt uważa,ue być nie może. 

~ dkó ~dyż, jak wyżej "·skazano. ni", PARvt, 29.4. (PAT) - Po afe­
rze sZlliegowskiej, wykrytej nie­
dawno w Strasburgu, wypłynęła 

obecnie w Paryiu sprawa niemniej 
sensacyjna. Służbie bezpieczeń­

stwa udało się wczoraj pochwycić 
bardzo niebezpiecznego osobnika. 
który od dluiszego czasu zwrócfl 
na siebie uwagę swymi podejrzany 
mi manewrami. Starał się on spe­
cjalnie wejść w stosunki z persone­
lem zakładów pallstwowych, pra­
cujących dla celów obrony naro­
dowej. Zaaresztowany osobnik jest 
człowiekiem lat około 54 i podaje 
się za kupca szwajcarskiego. Zna­
leziono przy nim paszport na cu­
dze nazwisko i większą sumę pie­
niędzy, z pochodzenia których nie 
mógŁ się wylegitymować. Dotych-

po wgtzerpaniu wIzgitkich inngch 
zabezpietzenia budźetu 

:.ro '" doszło ono 11igdy do właściwp,i wy· 
sokośri. Wprowadzanie ohniżek fI>. 
go, stale niedost'ateczneg-o, uposa­
żenia nic może hyć uznane za me, 
todę wlaściwlł i PQ"zedsta,wia się j~,­
ko pójście drogą najłatwiejszego 
oporu, społecznie szkodliwe, a. go.), 
spodarczo z3:wodne. 

Delegacja grupy pracowniczej posłów u premjera Sławka 

czas nie udało się jeszcze ustalić 
jego prawdziwego nazwiska. Jed­
nakie pierwiastkowe dochodzenie 
oraz rewizja, dokonana w Marsylji, 
uJawniły, że jest 011 sekretarzem 
tamtejszej organizacji komunistycz 
neJ. 

liU&iJ&Q 

Przed groźba 

WARSZAWA, 30 kwiełnia.­
(PAT.) - W środ~, dnia 29·go 
kwietnia r. b. p:remjer Sławek 
przyjął delegację ~rU>DY pracow 
ukzej posłów i senatorów B.B. 
w osohach sen. Mora-Brzeziń­
skiego, posłów Pacholczvka. 
Smólikow.s,kiego, S-talpińlskiego, 
Glińskiego, sen. Lempkego j 'Je 

natora Mozgałv, W czasie au­
djencji deJegacja poru zyła sze­
reg zagadnień dotyc'z.acvch u­
stawodawstwa społecznego i po 
łożenia pracowników ~al1.stwo­
wYlCh, samorządowyeh j pry­
wa1lnydh, szczegóilnie w zwiaz­
ku z cofnięciem 15 pil'OC. do­
datku do uposrużeii 

P. premjer oświadczył, te 
nl1d 7j:~odnie ~e swą zapowie­
dzią powziął decyz.ię co do cof 
nkcia dodatku dopiero po wy-

" ilteleurOD,I. 
ostrzega poważnie organ przemysłu francuskiego 
PARYŹ, 29.4. (pAT)' Dziennik traktaty międzynarodowe) które 

"La Journee IndustrieIle", organ statut ten ustaliły. Jeżeli więc io­
wielkiego przl'mysłu, radzi swym stytucja genewska nie będlie mo­
czytelnikom, aby całą swą uwagę gia pl zeszkodzić wprowadzeniu w 
skierowali na kwest je polityki za- c:!yr. tej próby, dowiedzie tem S3' 
granicznej, nie zaś polityki we- mem swej bezsilnoś~i, a zarazem 
wllętrznej. Nie należy zapominać I;:r)l'.iec, ności uciekMia iię tlo hl-­
pisze autor artykułu depo Gignoux, nych ~rodków dla utrwalenia pO·.ta­
że zaledwie 3 tygodnie dzielą nas ju i porządku w Europie. 
od tego historycznego ewenemel1- W Berlinie doskonale zdają S!l­

tu, jaldm będzie najbliższa majo- bie z tego sprawę. Próbują taro 

czerpa;niu wszy.stkilch innych 
środków, jakiemi rozporządzał 
dla zrubez,pieczenia równowagi 
budżetu. Decyzja ta po·wzięta 
została w chwili, gdy o'kJlzała 
się koniecznością 'ze względu 
na sytuację finansową i na do­
bro pańs,twa. 

W sprawie ube:Dpieczeń sno­
łe.czny<:h p. premjer WIskazał, 
że to rządy ()IbeClIlie właśnie po 
stawiły na odpowiednim stop­
niu reaffizacJę ustaw społecz­
nych i o<świad<:zył, że pmc w 
tej dziedzinie 'l'1ząd nie zaniecha 
Na warsztade prac rządu znaj 

dują się projekty ustawo urno­
wruch zibiorowych i o rozjem­
stwie oraz projekty UlS t alW , re­
gulujące pragmatY'kę i po'stępo­
wanie dyscyp1im.a'l"Ile dla pra­
cowników samorządowych. 
W'koń<:u p . premjer oświad­

czył, że ro-z.patrzy sprawę przyj 
ścia z· pomocą urzędnikom 
przy splade obciążających ich 
zaliczek i pożyczek przez rOz­
łożenie ty>ch spłat na dłuższe ra 
ty i wyda polecenie przygoto­
wania odpowiednich zaną­
dzeń. 

"Ale pomija.jąc już fakt, ie obni~ 
ka płac ograniczy znacznie kon­
sumcję wewnętrzną i wpłynie uje 
mnie na i tak ·słabą. wypłacalno~G 
urzędnika, rolnika, robotnika, kup­
ca i przemysłowca - wybór podob 
nej metody godzi wbrew Vlry5u lVa-
11ym hasłom w interes zdrowych 
podstaw gOi"podarki państwowej. 

Od pracownika bowiem, który do 
tej pory przy niedostatecznem wy-
nagrodzeniu, da.wał całlł swoją pra 
cę }}3,11stwll, z dobrej swej woli 

Proi~sig wgborez~. 
nie można będzie oczekiwać, by 
obecnie, złamany fizycznie i ducho.. 
wo, po tak katastrofalnej obniżce, 
mógł dawać tak samo owocną pra­
cę, co nie może pozostać bez u­
jemnego wpływu na 8prawno~ 
aParatu Państwowego. 

Drzed Sądem 
9 maja--Ł6dź-powiat, 1 
Sąd Najwyższy sporządził termi­

narz rozpraw wyborczych, na któ­
rych rozpatrywane będą protesty, 
wniesione przeciwko wyborom do 
sejmu w p()Szczególnych okręgach 
wyborczych. 

Między innymi dnia 9 maja o 
godz_ 1-ej pp_ rozpatrzony będzie 
protest wniesiony przez Edwarda 
Teodorczyka i Władysława Wol­
skiego przeciwko wyborom w okrę 
gu wyborczym Nr. 14 - Łódź ([lo­
wiat) - Łask - Sieradz. a w dniu 
1-ym czerwca r. b. o godz. 10 rano 
rozpatrzony będzie protest Broni-

Najw,ższ,m 
czerwca- Ł6dź-miasto 

sławy Czuby i Franciszka Szyrncza . .' k •• 
k • k b d . I . "Podpl~ane organIZaCje fun CJ()o 

a, kPrzeclw Ob wy orom
N 

o lS3eJmu narjuszów państWOWYCh i sam orzą.-
w o ręgu wy orczym r. - .' r te 
Łódź (miasto). r dowych zwracają. SIę tym Is.m 

L
• t t h k I otwartym do rządu w przekona.mu, . ączllle z zapro es owanyc o rę '. j ,. . . . I że przed,.-tawlOne argumenty zna.-

gow zaSiada w sejmIe 76 posłow, a . . '. l d .lo 
. •. 36' kI b B B • dą zrOZUlmeme 'I! pozwo Ił okona.v 

mtanOWlCle: -CIlI z u U • l • f" d' • h wczas Jeszcw co nlęcla zarzą zellIa 
~-tu z ~gr:powań h op:zycy~yc . o obniice płac, aby uchronić f;ię od 

zapro es .owanyc o 'ręgac po- jej, zarówno dla ~wi!lJta pracownI-
szczególne hsty wyborcze otrzyma . k . dl d b h . h b 
ł dat • BB 36 Ce t l czego, Ja' l a o ra s IZ y. zgu 
y man y. -, n ro ew h k tkó 

_ 15, Stronnictwo Narodowe _ nyc s u w'.. . . 
13, Ch. D. - 4, Ukraińcy _ 4, Ko- "Zwra~amy SIę Jednocze~Tll~. do 
muniści _ 2 Niemcy _ 1 i Żydzi społeczenstwa W przekonannt, l\'. wy 
_ 1 'L jaśnienia stanu sprawy usunie wie-

• le zakorzenionych, a błędnych wy­

wa sesja rady ligi narodów. Gene- swycb sił. Jeieli zamier~ona opera- NI-em., bAd~ przec,-wdz,-a'ac" 
wa powinna tym razem złozyć dl)- cja uda się, Niemcy będą chełjl:ć .... .. 
wody swej uzyteczności s1ły i sku- się z tego, że staly s~ę mocar - przeciwdumpingowej akcji państw 

obrażeń o zagadnieniu urzęc1niczem 
i pracowniczem w Polsc'E'. 

"Drogę listu otwartego obiera.. 
my z uwagi na nie7,wykłe znacze­
nie sprawy i w poczuciu koniecz­
ności ostrzeżenia sfer miarodaJ­
nych przed poważnemi nastęPStwa­
mi, zarządzonej obniżki płac". 

teeznoŚci. Projekt utwonenia "Mit- stwem, będącem w shme dykto-
telt'uropy" stanowi próbę tego ro- wać swą wolę zgromadzonej Eur('- I BERLIN, 29.4. (PAT) - W nie- ZSRR. Umowa ta zawierać ma mia 
dzaju, że pod żadnym poz~rem nie pie. Poczują one wówczas, że mają I mieckich kołach przemysłowych nowicie warunek, iż Niemcy zobo­
można dopuścić do jego realizacji ręce wolne dla PTzedsi~wz:ęc'a il~ żywe poruszenie i niepokój wywoła wiązują się do przeciwdzhlania 
anj teraz, ani za lat 10 czy 50, al- l1y:~ ~zeczy, które .w sposób b~"-I ła wiad~mość o sp~cjal~ej .klauzuli, akcji przeciwdttmpi~gowej, podję­
bow'em godzi on bezpośrednio w dZIeJ leszcze bezposredni goJ7IĆ zawaifteJ w umOWLe n emlecko-so- tej przez szereg panstw wobec so-
Gbecny status quo Europy oraz w będą we Francję. w[eckiej w sprawie dostaw dllł wietów. 

Następują. podpisy or!l'~lJiz:H:ji 
urzędniczych. 
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ZABIŁ, CZY NIE ZABIŁ? .' 

List • zon • 
m~za do 

rzucają pewne światło na tajemnice strzału w pokoju Nr. 13 
w pensjonacie zakopiańskim 

Szła do grobu. Bądź dobl'Y. CZy JarZyny zamiast LWÓW. (Telef. od nasz. ko­
respondenta) . 

Na ostalniem posiedzeniu są 
du w procf'-sie Bohdana, oskar­
żonego o zabójstwo żony, od­
r.zytano szereg listów, pisa­
nych przez nią na króltko przed 
śmiertelnym strzałem. Listy te 
skonfiskowano w miesz'kaniu i 
w biurze oskarżonego po jego 
flresztowaniu. Oto one: 

Zakopane, 27 maJa. 
"Pamiętaj o danem słowie. 

lnów nie odpisałeś. Czy chcesz 
faktycznie ,e mną ivć !talej. 
Nic myślę się z nikim dz,ielić ... 

Kostku, zdradzalS,z mnie na 
każdym kroku. Nic wrócę wca­
le, gdy się dowiem, że przydho­
dzisz do niej .. Ja na to nie 'I:a­
stuguk. Ja, której przysięga­
h:ś wierność. Poco było kła­
mać? 'Yiem ,vszystko. Zrobiłeś 
jal{ chlop na wsi. CzJowil~k ża­
den swojej żony nie uderzy, a 
1y muie' cho,rą katujesz. \Viem, 
że chcesz się mnie pozbyć. Na­
pewno nie wrócę, jeżeli nie 
zmienisz życia. Nie wrócę , aż 
mnie sam nie ~awolasz i nie 
prz"l'zekniesz nowego życia. 
Ty idziesz za przykładrm Re­
mana... \Vyjadę do Poronina, 
bo tu za drogo ... 

Zakopane, 28 maja . 
... na mój obszerny list Ty 

7.aledwie parę s1ów. I na ja­
kim papierze? Do niei - na 
innV'lll. Nie chcę się ~f{arżyć, 
1'11.0<: mi bardzo smutno. Tu z 
nikim nie Żyję. Nie ch(!e mko­
mu ż'a~ić S!ę na swoje nieszcz.ę­
.' cie. Bo i poco? 

.,.chodzis'z do niej. Pieścisz 
si~ z nią. Głowa mi PGka. Ko­
stek , bądź szczery ze mną! 
Tak. jak dawniej. Ja Ci nie bę­
dG przes'zkodą. Zwbiłe~ tak, a­
bym wyjechała do Zakopa·ne­
go. Daleka przestrzeń. Aby Cię 
nie śledzić. To zrobiłeś za radą 
"dobrych" doradców. Moją bie 
liznę i !'leczy odeślij matce. 
Reman nauczył Cię, jak żvć. 
Czy sumienie nie będzie Cię 
dręczylo? Mnie już dałeś się 
dość we :znaMi... Ja'kbyś ,,,'j­
dział, jak tu mężowie trosz,czą 
siQ o swoje żony -b dla Ciebie 
nigdy nic byłam złą. \Yszyscy 
mówili, że byłam illa Ciehie 
grzeczna. Żem Ci wierna. Tak, 
jak Ty, nie robi żaden c7ło­
wiek honoru. Ja Tobie ni,gdy 
wstydu nie przyniosłam. f;ałv 
ILwów wie, że Ty chodzisz,: 
Nie wrócę, a,ż mnie :zawO/lasz. 
Zostanę tylko jako żona ... Za-

wiele przeszlam. Gdy nie wró­
cę ... nie trzeba ubierać żałob­
nych szat ... bo po mnie żałoby 
nosić nie -będziesz. - To wiem. 
Przecież żona Cię za hardzo 
zmęczyła, gdyś ją bił. Troska­
mi, zmartwieniall1'i zaibr'lłeś 
'zdro\"ie, a to już nie wróci ni­
gdy. 

Zakopane, 31 maja. 
... gdybyś kochał, gdybyś choć 

luhiał, tobyć inaczej na wszyst­
ko patrzat Życie bardzo cięż­
kie j smutne. Ty jeszcze nbr:'l­
dzać się starasz. Mam wo'bec 
Ciebie czyste sumienie. Nic so­
hie nie m3'ln do wyrzucenia. 
Chyba wielką wiarę w ('lebie. 
Gdybym była zdrowa~ a Ty 
byś mnie rzucił dla j,nnej, lna­
,~t;e.i bym tl) przyięl3. 

.. . Ale poco jeszcze ignoro­
wać mię wobec ludzi, jak wle­
dy li Sternbacha w sklepie ... 
Bądź spokojny. Gdybym za 
kimś poszła, 1.0 jedynie, aby Ci 
d!'!.ć wolność. Ty nigdy Q mnie 
nie pamiętałeś. Jeszcze wyga­
dujes'z, żem Cię zmusiła do maJ 
żeństwa ... 

Z ukopane, 2 czerwca. 
. Nawet mamie nic napisa­

łam , a do Ciebie codziennie. 
Uważasz, że ciągle na inną ma­
H.lę cierpię. Dziś Twoje uro­
d'ziny. Jutro imielliny. Spełnic­
nia wszystkich marzeń. życzę ... 
Jeszcze Ty mi wyrzuty robisz 
_.- ohoć mnie życie zatruwas'z. 
- Chcesz uchodzić za wi~lkie­
go pana. Kochan'ki. . .. Gdy bę­
dzies'z miał forsę, będziesz miał 
kochanki, a potem rzucą Cię 
jak wyssaną kość. Tobie iedna 
7:ama}o. Lubisz cią,gle nowo­
SCI. Teraz Helka Cię cią~ie ... 
Ty który przed niczem się nie 
cofniesz, hyleby dopiąć swego 
celu ... Żona - na pOll1iewier­
kę... Ty u St. jak zachowałeś 
'ile? Ja od Ciebie niclcgo nie 
żądam. Chcę tylko dobre sło­
wo i szacunek, który mi się na 
kłY. Abyś wiedział, jak tu mę 
'iowie z żOlJ1ami się nhdlOU!zą· .. 

Zakopane, 3 czerwca. 
... Trudno, nie moja wina ... 

Czy jeszcze do tej chodzis'z wie 
~zorem. Do tej ,:pracv"? .. . na­
remnie wyczekuję listonosza. 
Może na znaczki szkoda było? 
Prawda. tI1zy listy zadużo. 

Zakf)pane. 4 czerwca. 
... Ty pri.ysi~gałeś, że nikogo 

nie masz. A ta, z którą cho­
dzisz Gbecnie? Ty podły kłam­
co. Na śmieTć przysięgałeś. A 
olTla w tym pepitowym kostju-

Dziś i dni nastepn,ch! 
Miłość Incognito. Najnowsza para kochanków filmo-

wych - pełni temperamentu i elegancji 

Liljana HARVEY i Henry GARA T 
w uroczej, dźwIękowej operetce filmowej wytw6rni .UFA" p.t. 

l R~IKAIU K~lfinl(IKI 
Naj~eselsze przygo~y. miłosne zakochanej księżniczki. Mlltry­
monJalne klopoty ministra dworu. Nadworny detektyw .Pipac· 
prześladowany przez niepowodzenia. - Wspaniała, dawno 

nie"idziana, imponująca rOImachem wystawa. 

Początek o g. 4-ej po pol. Do g. 6-ej ceny mieisc 

II. l. 1.50, ~ i ~.50 
Passe-partouts, prócz urzE)dowych nieważne. 
Aparatura dźwiękowa WESTERN ELECTRIC. 

!Uie na meczu w loży ... Baw się 
dalej. Ty. alfonsie I)!rostytu­
tek ... Żona. to pies. Nie wrócę 
do Ciebie. Ty nieponill ... 

.. Po raz .ostatni zapyt~l.ię, 
CZy ją kocha:sz? Oczywi~de. 
Ty na wymówki nie !Z:a.<;lugu­
jesz. Stronię od ludzi. Czy ko· 
muś mogłam to powiedzieć? 
Tak Ty mnie leczysz. Ja chcia­
łab"m umrzeć, by nie patrzeć 
na to wszystko, ale ja jeszcze 
doczekam się, że i ta kochanka 
będzip. Ci (kością w gardle?). 
W tyd1 dniruch (jest to 6 dni 
przed śmi~l'cią) będę we Lwo­
wie. Zalatw tak, abyś b'ił cał­
kowicie wolny od swojej me­
tresy. Do soboty (dwa dni 
przed śmicrcią). Ja 'Czy oua . 
Wybieraj. 

Zakopane, 5 czerwcu . 

uie możemy być szczęśliwi? lekarstw 
Zakopane, 10 czerwca. Każda gospodyni wie, że jarzy-
(w przededniu śmierci). na musi być częścią sldadową każ-

Do dziś bez odpowiedzi. Tru dego posiłku, bowiem jarzyny za­
tlno. Ja cholra. J aż nie chcę do wierają najwięcej Części pożyw­
r.iebie wracać. Nie narzucam nych. Ale nie wszystkie gospody­
się Tobie, gdy znalazłeś S'ZC1 lę- nie wiedzą, że jarzyny działają 
ście gdziC'indziej. W rozkoszy leczniczo i mogą być stosowane ja­
z kochankami. Chora żona -- ko środek zapobiegawczy i uzdra­
to nie czło'wiek. Zacplatę za wiaja.iący. 
wszystko z!gotuje Ci życie. Nie Szpinak jest naprz. doskonałym 
pisz kłamstw. Nrupisać QO mnie środkiem na chore nerwy. Dla lu­
możes'z jes'Zcze tyl,ko do sobo-
ty, (w tę już po śmierci-prZyp. dzi przepracowanych i anemicz-
Red.), bo tS-go (zmarła lO-go nych sZlpinak jest cudownem le· 
c.zerwca) wY.ieżdźam do Lwo- ·kal'stwem i z powodzeniem zastę­
wa. (Z Hstu tego bra ,kują pe- puje zwykle stosowane medyka-
wne części, tak, że nie jest on menty. 
dokładny). "Mo.jc J'Zeczy ode- Dla dzieci szpinak jest środkiem 
śliJ mojej matee na pamiątkę. zapobilc'gającym anemji. Pani do­
Nie chcę. by :ie zabrała kochan mu może zapobiec rozmaitym cho­
ka. Także mamie odeśli.i Dló.i robom, o ile daje dzieciom dużO 
portret". .szpinaku. 

... Żadna sila na drogę p:rawą 
nie zawJ'0ci Cię więcej. IJosta­
łam wiadomości o tem. Cóż 
miałam zrobić? Pojechałam do Z tego sal1l~;go dnia znajduje 
Morskiego Oka, stąd do Czar. się w a·ktach list denatki do 
nego Stawu, który leży na wy- matki, w którym zapowiada 
sokości 1.594 metrów. Cala w wvjazd w najbliższych dniach 
śniegu i w IGdzie, wróciłam z z Zakopanego na dwu'liniowy 
gOIrączką. Wracam do domu, pobyt do Krynicy, a stamtąd 
bo '~hce umrzeć pl'Zy matce. do Lwowa i prosi, by dziewc.lY 
Pieniędzy więcej nie posyłaj, lUl wytrz~pala dy~a~y, z~op~e­
bo już mi i,ch więcej nie potrze- kowała SIę futramI l do .1a,kIe-

HumIlI' zagraniczny 
Ił 

ba.:. . l goś por~ądku dGprowadziła u-

R 't bł t" J . rządzenIe . ... zuc o" o o... a C1.y 
ona... Wyhieraj. Zrozpaczona ~o odczytaniu ieszcze kilku 
Hala. listów oskarżonego ,do nie-

P. S.: Ja nie z.niosę, byś ko- hoszczki, które niewiele wno-
4,!O tuial prócz mnie. Powiedz szą noweg,o do ro:z.prawy, w ce 
prawdę, czy zClIJ1ną żyć . nie In wezwania oopuszczonych 
chcesz. Koniecznie chcesz, Ił· świadków, rOZlprawę przerwano 
bym przez ciebie WCZCŚ1llcj ~e· cIo 6 maja. 

- Patrz, maJllo! OIaęł t:e! m& 
zrupasową oponę! 

C4444 a fi 

Rąka ludzka iest 
Niezwykła książka amerykańskiego badacza Afryki 

Dziennikar~e w Nowym Jor· I ci i ... upieczeni. Stanowili Ucz· l Amerykanie są oburzeni: te,n 
kv są oburzeni. Oburzone !i.!} LQ nielada dła dzikich A głód hada.cz jest żywą ironją i kpi­
w'dworne damy w Vl aszyngto- wiedzy białego uClzon'..:go został nami '7. tysiącletniej kultury. 
nie. O;r,ganuza,cje kulturalne po- zaspokojony. Jest pierwszym białym łudo­
s:rezególnych stanów nie posia Mr. Seabrock opi~ał to wszy- ;ip.rcą (jest to, jeśli chodzi o 
dają się z oburzenia. Z jakiego stko w swojej ksiązce ~ nauko- Europę , nieścisłe twierdzenie). 
powodu? Z powodu książki, wą dokładnością i niepośle- Jest OIl ..• sam djabcl wje, czem 
napisanej pI:zez pana \ViIIiama dillim talentem narracyjnym. jesL... A jeśli mU nawet, jako 
Seabrocka i rz' powodu samego Przyznał się również otwarcie, prawdziwemu pionierowi nau­
autora, który jest podrói.;nli- że p,ragnienie prawdy i głód ki, "niIC ludzk,iego nie po-,vin­
kiem afrykaJÓ'ski[)1 i sm alko- wiedzy skłoniły go do slwszfo- 110 być obcem", to pr:z:rnaj. 
"zem. waI1lia mięsa ludzkiego. Uważa mniej nie powinien był h go u' 

vVspomniany autOlr .. ·lbV! 011, że ... reka ludZIka jest naj- '::ieczniać w druku. 
wielką podróż naukową do mu większym smakołykiem. 
r,z~T)iskich szczepów w z3.cho­
dnif!j Afryce, do tych naj­
dzikszych dzi:kUlSÓw czarnego 
lądu. Wiemy przecież o nich 
tak mało. PodGbno !istnieją mię 
dzy nimi lud.ożercy. Człowiek 
nauki postanowit 1.0 zbadać. 

Żył długi ozas rz tymi dzi,ku­
sami. PrzestaJli go się 00 arwiać. 
pf.)\~'WlięciIi go 'W swoje obycza­
je. A !gdy wykGnywali swe ~ro­
teskowe tall,ce rel~gijne, Jemu 
wolno było taIlozyć razem z ui­
mi. Gdy schodzili się ich mady­
cy, aby unicestwić ja,kieś cza­
ry, jemu wołno było równicż 
czarować. 

A gdy p'ostano'wiona zGstała 
wojna, jedna z tych licznych 
wojen, o których liga na:rodów 
nigdy si,ę nie dowiaduje, to bia 
temu przyjacielowi J)OIZ'wooono 
walcizyć raz,em z czarnymi 
braćmi. A mo'że miał pozostać 
w domu, wśród kobiet? W o';ny 
ws,zczynano, alby zwyciężyć. A 
na temat samoobrony, kultury, 
s'prarwied:liwości ere. ni'C zawra 
canG sobie glowy. 

ZwyciężonO' i sprowa'dzOOlo l 
jeńców. Ci jeńcy zostali wśród 
I1IiezwYlkłych ceremonji l~arŻlllię 

DźWIĘKOWY 
KinO-TEATR 

Dziś i dni nasteDn,ch! 
Naiwieksz, film świata ! 

na Zachodzie bez zmian 
Według słyn- f - RI6Jm2rnJ!l1!l ' 
nej powieści • r.. ., .... u~ a 

Wytwórni: Universal Pictures Corporation. 
Ten gigantyczny epos, zaczerpnięty z prawdziwego 
życia, w całym bezmiarze realności i potęgi unie­
śmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 
film wywiera jeszcze wi~ksze wrażenie niż głośna 

powieść Remarque'a. 
Początek seansów o g. 3,30 po pol., w soboty i nie­

dziele o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc, mimo wysokiego nakładu kosztów 

nie podwyższone. 
Passe-partouts i wszelkie bilety ulgowe, premjowe i bezpłatne 
nieważne aż do odwołania. - Przedsprzeda! bilet6w W 

kasie kinoteatru codziennie od 12-2. 
Upraua się o przybywanie na wczdniejsze seanse dla 

natłoku. 
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Powieść sensacyjno-kryminalna f.S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego lvr.28. 

(C"Jąg dalszy} pruto. \\Tynika z tego niezbicte, cji. Doniosłe z,naczenie tych do koperty i zamkaął w t~jnej dzil ją, zażądał od ni'ej wy.ltł· 

'Już przed naszym odjazdem , że człowek ten nie został za- nOiatek wynika ch{}ciaż'by z skrytce. śnień i powiedział jej wszystko, 
tainteresowałem si~ "pahem mordowany w miejscu, w ktÓ· 'epo, że były one tak starllnnie co wie'hiat. Stefan zrozumiał A więc już drugie morder-
Chales". Otóż wczoraj o godz.i- rem go znaleziono. \Vidocznic ukrvte._ ~two' .1_ rówuif'ż scenę, którfl rn}scrwo-~ w ZWląZ!Y.U Z tą ponurą 
łlle 8-ej wieczQrem zostalem dopierQ później zoslał tam Trupa OIglądało następuie wic aferą! wał prr,ez okno i pojął serdecz-
wezwany do kostnicy na przed prz'. ·transportowan".·. Mon.:erca. I 'b . k ł l ne oburzenie Rozdolskie~o . 

• 1 .J e. ?,SO, z.amWSl -a VC 1 W po- Kierownictwo bandy 'złodziej n 

mieściu, abv.. obE'j'rzeć trupa, zamierlzal widocznie wf.7.:acić o łJ11Z'1 111a'gaZ"lllu na RUf de la I Czy ta dama była rzeczywI-
.', ".. > • skiej uważało za konieczne u-

ZlIalezione'go \y jakimś publicz- fiaf(~ do rzeki, przepływajqceJ Palx: z-daJe Slt~, zC był O.ll ": tej sunięcie kobiety z lllky Pię- ście matką Ro,zdolskiego? vVy-
nym piwogródku. Miał przc- obok ogródka. 'W pobliskidl o,l;'ol!cy bardzo zllaną osoblsto- knej i IZ tych s,amych wz'ględów glądała p'l'Zecicż jes'zcze sl o'snn 
strzclOl1fl !lto.Wf'. Kula pli..ebHa krzakach znaleziono [zeczvw}- .<n·l" pO .... I·e u • n .; hlf'st" slJacero kowo młodo. A !l)"z'c n' ,.,la to 

'1 n '<. .J" _ 'I, 'u n <I. .... , ~ " • pozbytl(? ',ię tego człowieka w v " 

naszkp. z t.vlu na wvsoko~cl ście rozmaite ciężarki z oI·owill wal po ulicy tam i z powro- Paryżu. Ale takie Z'brodnie zda- jego macooCha ? Stefan nic był 
p,ię·ciu centymetrów Dad kar- i sznury. Ale n~.i'Prawdopodob- tem. Równicż w s4si ednich ka- wta.temni,czony w genealogję a­rzaly się ilUż częs10 w dziejach 
Idem. Był to trup pana Ch:ll'· niej przeszkodzono mu, 'wobec wiarniach wIdywano go .bar- rystokracji polskiej j wiedział 

krymiml~isty:ki. Los p!'.na Char-
les. \\'pr:l\yclzic ll'gdy osobi;j<>ie czego mUSiał porzucić trupa 'W dzo cze_sto. Nao<t,ół był lubaa- o obec nym hrabim Roz'(~olskirn " les i pani Tencer r.ie naleźał 
nie widziałem tego człowieka, v.gródku. a\,', bowiem clhętnic gawędził tylko to, co mu jego przyjaciel do wyjątków. Ale kto ich usu-
",le pan mi go prte·cież tal,; do- .\·czkc~\Yiek Charles byt .ll!Z na uUcy z przechodnia·'I1i. Ale nął? Czy poHcja kicdykolwuek Bystrzycki Oipowiedziat. Rozdal 
klaunie o.pb.at ze szcze.gól1.Jl~ln I re.widowany przez policję, IICl.t I 'ukt nie znał J·e,.~o n'1zwiska. ski był bardzo bogatym. uprze.J· 

n wyjaśni tę tajemnicę? 
u\\~Hdedl1len.lem .,e{ali Jt:t:'\J . mlem .to raz .l~szcle. w tQwa-1 Hestauratf";', w któ'regQ lokalu mym młodzieńcem, nie posiada 
garderoby, ze poz,nałem ao na-I rzyslwle kolegI, maJącego w bywał stałym gościem, opowie- 'Wzrok Stefana padł nagłe jącym or7.esądi.Jw rodowych. 
tyehmiast. tych sprawach wielkie doświad dz,iał mi, że Charles dopiero na książkę :rdresową, Szybko Ale p,rzeciet nietrudno było 

PoJi.cja już go była ZreWiJO-\.:zenie. ROlzpruliśmy podszew)<ę urzed dwoma laty wypłynął w odsmkat adres willi za Belwc- poirnformować się odra'w sz,eze 
~·a!u. Nie znaleziono jednak w uhrania , kapelusza i nawet ,t.JU- tej dzielnicy. Gdy łylk{l zdobę- derem w u,strOlllhl. Szeroko roOZ gMowiej. Mala bibljoteezka 
k~~'- , kil'szenia:,h ani Pienit;JZY./ ~ów, nie osiągnąwszy jed!1a.k, clę cla,lsze informa.eje, natych- wartemi oczami wpatrY"'łJl !ilE! oodręczna Stefana _.uwie rała , 
all, dok ument o\\', z klón-ch mo z.adnego rezultatu. Ale Wf'eSZ1::1e nuust panu napis!Zę", w nazwisko właścicie-Ia: prócz franc uskic h powieś·c i i 
in:.dn· uo zid cnlyfikownr. Ni.:' !\ kolega m ój od]{l".' ł, że Charles 11'lSt \ViIIa "lIalina" - wdowa PO kilku książek spor l.ow'''Ch, ró-

.1 SterU/n pr.zeczylal dwa ' 
miał PL,,\, !>obie ani ~C"v zol\'h-l , llosi podkładki w tJ'lewil;ach, hrabim Rozdolskim . W'nieź szereg leksykollÓ'W, a 

I 
l'azy, schował go :.; powl'lOtem 

8J;i {,~\lsteczl::i do ~'Jsn: ani wo- i znal~zł w prawym buc.ie pod wśród nich zna.fdow ał się prze-
gole Zildl1ego z tych arobn \'{!h j tą podK1adką mały noteSik. Za- ROZDZIAŁ XXV. cie·ż lWmaill.ach szlachecki. Ot 
przedmiotów, które zwykły w,iemł on dwanaście s trOllllclek tworzył książ,kę na odpowie-

śmierlelnik zawsze nasi I.ll'ZV l hardzo tn'l'ale.~o , grubego pa- Os rzeżen· e dniej stI'lOiIlJky i za'poz.nal się z 
sob ie. ~rordl'r{'a lloCZynił WSZY- I n jCH!. 7;abrałc ill go z sobą i historją rodziny ROIzdo1skich. 
stko, aby znlrzcl: wszelkie ~Ia stwierdziłe m , że potowa zapi- Stefan odsunął ksiflżke ac1re- w teatrze a pan Curtis nawet Ostatni z tego rodu był dwa ra 
(lv. l11og,\CC doprowadzi{' do roz I ~al1a hY;3 jakill1~ tajemniczv!1l sową, wstał i pahrza:ł na po- ją odprowa,d;ził do domu. zv żona'ty, a obecny 'I1zioo1Jic ty 
pOlnania ofinr\'. Guziki h\'lv -<l"frrm. OdclalC'm ,i ,l;' t:.-n 110- kaźny tom trukim wzrokiem, Obp.cr.ie :owiązek mi~dzy w-y tuJ:u był jedynem dzieckiem z 
odd:;ll', 1110 n o,g,'::l.1l1 'l i nalzwy I p ~ spctCjaJiśc"ie do ockzylyv.a- .iak~dyby miał przed sobą czlio pa:dkam~ wydawał się Stefano- pierwszego małżeństwo •. Drugą 
f i' ill z bielizny j ubra~lia wy- . !lia. foZ , frów w p.relydjull1 !..Ioli- wieka, który mu właśnie udzie wi :r;upełnie jasny. Hrabia Ro~- żoną 'zmarłego hralbl* była 
~~~~~K)O lit zdumiew.ającej informacji. d"tl'ski 'J)01.lI1ał cha'rakter pisma miss Micki[lg - Mf\<Son, córka: 

\Vien:2', który wła-śnie p'rzeczy- i dzięki temu dowiedział się, miljonera Iłmerytkarr'iiskiego '71 
tał, Ildawał się prze·śiadow.ać że je<to maJtka pOlSiada konta'kt r'hl ... \.J cago. 

o następnym przeboju "CISINAu 
p. t. go, gdzie tyl,ko się zwrócił. By- z tą bandą 'Z1łO'dziejską. Odwie­

la to rewe'IJ.cJa, kt.órej rn1gdy 
nie oczekiwał. ".Jej ch O k" ez 

(Pieśń Życia) R{}Zwią'zywało to cOip,rawda 

Czwarty z kolei, piękny film czechosłowacki , świa.dczy, że I zagaJdkę, k~óra go bard~o ni:" 
sztuka. filmowa. u. llaszyeh po?ratymców zachodnich zajęła jedno pokoila. NIe było przeCIeż me 
z wybItnych mieJsc w EuropIe. J s'zczególnego 'W tem, że hrabi 

"Jej c:hłoplZ:zykU wyrasta wysoko ponad poziom szablo-I na Rozdol,s'ka mi esZikała w 

ilU "ta~ki~sów~ j 11~leży bezsp~zecZllio do ~aj~epszych pro.dukcjd willi "Hallina" i że jej syn od­
europeJsk~ch ostatmego rok~. Z ostryn;r, mekledy. nawet ].askra- wiedza! ją wiec,Z1orem. O wiele 
'wym realIzmem przedstawlOUo w nI m traged]ę młode], '\y- :" . . . 
kwintnej kobiety, która, uchodząc od męża brutala i piiaka. za- waZI1le.lsza była Illna okollcz­
biera dziecko i odtąd żyje już tylko dla "swego chłopczyka" nosc; Stefan zrozumiał łer:ł·l, 
"vVartość filmu polega na traktowaniu zarówno optycznem, jak dlaczego Rozdols·ki tak dziw­
i dźwiękowem., poszczególnych, DiekiedJ rewelacyjnych scen, jak nie się z ac ho w a,t, gdy mU Olka­
li p. scena org.li pijaekiej w pierwszym akcie, scena w kościele, zano częf-ciowo zwęglony ",kra­
scena w gospodzie ludowej z nieznajomym skrzypkiem, sceny wek papieru listo\vego. Hrabia 
w lokalu nocnym, epizod w domu noclegowym ... Są to wszystko 
ogniwa mocnego dramatu, ujęte z niebywalą plastyką i potęgą natyc1uniast poznał dVłira,kt<'r 
ekspresji, niekiedy aż bolesnej w l'ealiBtvcznem zacięciu. t:ą pisma, howiem było to pismo 
nadto w "Jej chłopczyku" cechy, specjalnie nas interesują- jego matki. Pozo tawała ona w 
ce. Przedewszystkiem - ję.'lyk. Mowa czeska, płynąca ze źró- handlowych stosunkach 1. pa· 
deł ludowych staroslowimi.sklch, niemal bezpośrednio trafia do Ilem Curtiscm który skradł 
naszych uszu. Sentyment, który przepaja "Jej Ch~OPCZ3!kOU'1 '~' , . ~ 
równie~ łatWy znajduje odzew: pokrewny on jest duszy polski ej. hotelu pole~oną p.rz~s;~~fl pOC7. 

zdolne] zgJębić i odczuć zły los, pastwiący się nad istotami l Ławą. Była zaprzY.lazll1ona ~ 
,.poniżonemi i spo,niewieranemi"; jest w tym filmie praskim tym cz!owii'!kiem 1 ·z .paollil} 
sporo także Dosto]ewszczyzny. Sla \ .... sk~1, ho\ 'iem była z n:mi 

DŹWIĘKOWY C 
KINOTEATR II 

Dziś i dni nasleDn,ch! 
Wielkie monumentalne arcydzieło dźwię­
kowe produkc;i polskiej, osnute na tle 
noweli HENRYKA SIENKIEWICZA. 

Wolna przeróbka FERDYNANDA GOETLA 

Janko IIZY ant 
:ró~;~~; maria BlalicM8, Wilold Conli, 
Dumsza··KruhowsBi ~t:;;~~iod!i labczvósMi 
Reźyserja Ryszarda Ovdyńskiego . 

Muzyka Grl1egor28 Filelbersa 
Teksty piosenek Konrada Toma 

Nadprogram: Świetny dodatek dźwiękowy p. t. 
"TANIEC S~KIELET6W" 

dnie powszednie o 4.30, oat. seans 10.15 
i niedziele o l-ej. ost. o 10.15. 

Dźwiękowe I RAN o ARAO W IiImie p. I. 

2-gi t,dzień 
8EKORDOWEfiO pOWODZEniA 

Dziś Duraz 081alnl! 

, 

J 
wg. znakomitej powieści "ZEW CIAŁA". 

UJ roli głÓwnej: lamon' olarro, RenIe Adoróe, Ernest Torrence. 
prlpi8Zd Marszałka PiłsudsBieuo z Iff~J q e r u. 

Początek o 4-ej po poł., ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w poł., 

(~nu IDI~jsc zniźone: zł. ł, l.50 i ~.50o . 



SO.IV - "GŁOS PORANNY" .....:.. 1931 

Wg O g do iming igdo 
Od 5-go do 10-go maja składanie list, kand,datów 

~r. 117 

Z.600 robojników 
Wydatny wzrost urucho­

mienia przemysłu 
Na podstawie danych Związ­

ku przemysh! włókienni,czego 
Dnia 27 maja b. r., na skutek jedną li tę: nr. 4 - 1554 gł. s,trony. W takich warunl~ a 'ch sporządzane bęuą na podstawi,' w państwie polskiem stan za-

tarządzenia wla,dz nadzo'rczych Poale.l S.lon - lewica - lista nie mogło być mowy o jakiem- list płatników składek na rzecz trudnienia w firmach zwią'zku 
odbędą się wyhory do rady gmi nr. 10 - 1110 gł. kolwiek kompl'omisowem z,ała- gminy i na podstawie deklara-
ny wyznaniowej żydowskiej 'W Folkiści (lista nr. 20) - 774 t.wianiu spraw. Nie było mowv c.ii osobistych tych osób, które \'l okresie od 13 do 19 kwietnia 
Łodzi. ' głosy. o porozumieniu zwolenników I skJa,dek nie placq. r. b. w przemyśle bawełnianym 

POPRZEDNIE WYBORY Podział mailldaLów wy~lądał cadyka 'z Aleksandrowa' z agu· Do nowych w~rborów upraw- przedstawiał się następująco: 
do gminy odbyły się 6 lipca r. następująco: dowcalmi - Z!wnlenJlikami c::: · nionych .lest 27.133 osoby. Ud e- przez 6 dni w tygodniu pil'aco-
1924, na podstawie innej, niż A~ucla - 13. d:vka z Góry KalwarjL rza odrazu spadek liczby upraw wało 26 fabryk, przez 5 dni _ 
obowiązująca obecnie, ordyna- Bezparty,ini reIigi.ini ';;y !łzi-7 Zatargi istniały przedews7.ysi niOllych do głosowania (o prze-
c,ii wyborczej. S.ioniści - 5. kiem w kwestiaeb budżetowych "zło 7 tys.). Tłomaczy sie to p~. ' 5 fa~ryk, przez 4 dni - 3 fa-

Do głównej komis.F wybOT- Bund' - 3. przy określaniu preli:minarz~ i roma cZYillnikami. . ' W pierw- brykl, przez 3 dni - 3 fabryki. 
C'zej Wipłynęło wówczas 14 list Rzemieślnicy i Poale.i S.ion - wyda,tkowaniu, przy O'kreślM:liu szYm rzędzie do wyborów te2<l-1 Nieczynnydl natomiast zupeł-
wyborczych. Ogólna lic:vba u- lewica po 2. wysokości subsydjów dla nai- rocznych nie idzie Bund, co juź nie bVło - 3 fabryki. O"ółem 
prawni onych do glosowania Hitacbduth, Mizrachi i Folki- ró.imiejsz:vch i.nstytncji , '!' ~~e- z~Dip.Jsza ogólną Hośc wy~or- wi ęc w okresie od' 13 do "'19 .00 
wynosiła 34.794 oSób, głcSowa- ści po jednym. stJach szk~ll1lctwa, gdZie SCH·· COW o przeszło półtora tysiąca .' ' . '. ~ 
lo 16.975, uniewa'ŻIIliono 37 gIo ZARZĄD. raly się poglądy zwolenników. (biorąc pod uwagę liczbl;' z p.o_ k"le~D1a w wlelkll~ pTzemysle 
sów. Rada gminy wybrała 'Zarząd , aż czterech typów szkÓl i wielu przednich wyborów). Trukże wełlllanym zatrudnJOnych było 

Jak widać z powyższych cyfl1" składają.cy się z 15 oSób (jeden wielu innych. Ogólnie jednak Poale.l S.lon ~ lewica zdecvdo- 14853 ro,botników w 28 fa bry-
frekwencja głosujących wynio- przedstawiciel BUll1du, czterech biorą.c, wszystkie z.~t\lrgi'L pn· wata ~ię. pójś.~, .d? wy~orów w kach~ ('o również \y'ykazuje 
s'ła ponad 40 pI'O~. sjonistów i rzemieślniików, 3-ch wstawa1ly na tle t~IC. pO'h,yoc 7 - ~st,l)tllJe.l c1~''r.jl. l zdązyla zło- wzrost zatrudnionych robotnI. 

Po ostatecznem obliczeniu przedstawicieli zwolenników ca nyoch l111ędzv zaWZleCle zv.'al- zyc zaledw1e nl~ll'a~zną ilość k' , ' . .. . " 
głosów dyka z Alel.sandw,wa, siedmiu cza iącemi się partjami. deklal'ac.li, co znowu zmniejsza O", a m'J[llllOWJCJe o 316 osob 

POSZCZEGÓLNE LISTY agudystów i folkistów). Dopiero pod koniec kadencji ilość l1'prawnionydJ. (lo głosowa (g) 
OTRZYMAŁY: Orzeczeniem staro,stwa łódz- na tle aljansu, zawartego po- 1{1a. Poza,tem komisja wyborcza 

Lista nr. 1 - Sjonilstyczna kiego z dnia 14 lutego 1928 1"1 między Agudą i bezpartyjnvml na podstawie 'art. 20, regulami 
part ja pracy (Hitachduch), pro rozwiązano stary zarząd i przy re1i~ijnymi żydami na terenie nu wyborczego skreśliła ' :I. list 
wadzona przez dr. Schweiga - stąpiono do wyboru nowego. lo,gólno - poJi.tyCZJD:,\"'.D na.stapiła wyborczych parę osóh, które 11 · 

RybołówSłWO W Hele­
nowie 

343 głosy. , Nastf!Jpiły wówczas pewllle prze współpraea obu tyclh str<lU- znaly się w radzie miejskie., zs Jak ::-. ję dowiadujemy dyrekcja 
Lista nr. 4 ,- Bund, z p. Licn grupowania: Bund otrzymał nictw rówl,lież w łonie gmJl1y bezwyznaniowców, lub w gomi· IIdel10wa Ch(,8C uclosteDnić szeJ'o-

tensteinem na czele - 1554 gl! j~k p'o?rzed~i~ te~en ~andat, żydowskiej. ni: z. trybun:v wygłosiły przemó kim rze~7.om p~pnlarn}"~<;pol't węd-
Lista nr. 10 - Poalej Sjon • SJOl1lSCI zm'IlleJszyh SWO'I stan wIenta - zdanJem zarządu - j karsk~ post:wowHa 'w rob bieża" 

lewica, z p. Edelmanem po,sia~ml~a z 4 na ~ na korzyść ROZWIĄZANIE RAPY. uwlta<:za.iące :r:el!gji i~do:wskiej I cym wprowadzić bardzo~ożytec~-
1110 głosów. P?ale.l SJonu - leWICY, 7.wolen- "V elniu 14 lutego ,b. r.' Ol'Z{,- . DWIe, ~. posrod wl1leslOny('h I llą inow:l(·.iQ, a mianowicie zarybiła 

Lista w'. 15 - Sjoniści Gór- mcy. ?adyka z Aleksandrowa u- czenicm stamstwa łódz'kiego _.- le~l.ama'C.llr zostały przez . kO' 1 "pccjaluie staw i za ll iewielka o-
nego Rynku, prowad'zem.i przez tra'cllI jeden mandat na ko- rada gminy wraz z zarządem z~, mJsJę odw(ltawcz~ zała1:wlon~ ')lat~ alll " ' OI' y ~ ) t l . 

Pl k · 380 " A t' I tn' ł _1' . ' .... ... ł < t '! . , " z, 'l f)l' U wec czn.nego 
p. oc IClra - gł. rzysc g~dy.. . s ały rOZWIązane. s Ja v .. wIe 'll:g3LYW.DlC, p07os~a :e za!. I będą mog' li Jo,,,i ć ryby.,"- przede-

Lista nr. 16 - Sjoniści , z dr. SytuacJa wytworzyła SIę 'Pa- p,rzy;czyny, podane zresztą "szystkre -- 'Pozyty" me. wszystkiu]) JWI'pie. tÓl'y ('h w roku 
Braude - 2534 gł. radoksalna! w !\lotvwach rozporządzenia. a \V l~becnych wyborach, SLWH , i b' ,,' . . , .. " ., '. ~ :>,/. , 

Usta nr. 17 - Bezpa,rtyjni BEZ WIĘKSZOŚCI. mianowi.cie: wyga':nięeic czasu 1'lonvch zostanie przvpuszczal- I O'l~ Z ' l(. ~ ~n "p,o",lclzono ,lZ - ' '. ()-
re]~ijni żydzi, ZlWoleTIlIlicy ca- \V fonie rady gminy nie było trwania kadencJi i unieważuie- nie 11 obwodów wyborczycb. ! b 1amo

". 
d)'lka aleksandrowskiego więkSzości, p-odczas, gdy istnia- nie llrz~Z NaJw. Tryb. Admini- Prowizol'yezne C)hliczcnhl l ----
2744 gł. la ona w Innie zarządu, ~dzi(' straey;l1)" wyburów z,al'ząflu wskazuh, że na nIobycie man- l 

Lista nr. 18 - Aguda Górne- Aguda i Folki.ści mieli razem j!mim'. d2tU pc>tl':.'cba bf'd:d(~ mniej- ,'o 
6(0 Rynku, z p. Kacem - 267 gł, 8 przedstawicieli. więce.i okoł{) 600 ~łosów, jeżeli clllin 27 1:::wieL'Jia r. h. \',' ~a1i 

KO. !UNIKAT. 

Lista nr. 19 - Asymilatorzy Zrozumiale jest, że talki stan NOWE WYBORY. wziąć pod uwagę nową ();rdyn~ łódzkiego klubu motocyklowego 
I p. Nowilliskim - 340 ~. rzeczy mu ialt wywołać tarcia Na dzi ell 27 maja 1931 roku cję wyborczą przewidującą za- przy ul. Poc1le"n E' j 1 odbyło się ze-

Lista nr. 20 - Folkiści IZ a· i nieporozumienia. Pcrn,staly zostały wyznaczone wybory. miast dolychczasowy~h 35 branie org:mizaryjne członków pol 
Cłwokatem WeiiCmanem - 774 dwie nawzajem zwalczające się które odhęda si~ już w myśl no członków rady, tył.ko 2fi .' ,;kiego Touring Klubu, na którcm 
«ł04lY. 'd grupy. Z jednej stromy Sjoniści wej ....ord:vna.cji. DQ rad,v gUliny . Termin zglaSzan1a list kandy oma,~'ialla była sprawa, uworzenia 

Lłsta nr. ~1 - Ag1lida z sen. i BeZ'Party-jni religijni żydzi, 7. wybierać się będzie, nie .lak do- datów ustalony 'został na dni oddZiału P. T. K. w ŁodzI. 
Mem.del~onem - 4963 gl. drugiej - Aguda i FoJ.kiści ... - tąd 35 członków, lecz 25; w 5 - 10 maja, tak, że muaZle , Obecni na zebraniu posta.nowili 

Lista nr. 22 - Bet Hame- Każdy wniosek jednej ze stron7.arzadzie zasiądzie zamiast do- jeszcze żadnych horoskopów I spr:twę utworzenia oddziału odło-
dJrrusz (5ynlligo~a - Wolbors,ka spotY'kał si~ z energiczillV'm tych,czaSow~'ch 15 osób, tylko 8. stawiać nie Hl-oŻna. żyć do walnego zebrania, które od· 
20) z p. Schwarcem - 288 gł. Slprzeciwem i· opozycją drugiej Jak i dotąd, listy wyborcze J. Nit'. hędzie się w dniu 11 maja r. b. 

Lista nr. 23 - Robotniczy od .. a. '4 !iRA H . lew iM l 
łam AgudV (Poalej Emunej Izra 
eJ) 'Z p. J. I. Cederoallmem -
501 Rł. I : 

Lista nr. 24 - Rzemieślnicy 
z ławlllikiem Joelem na czele ..:... 
1013 gł. 

Lista nr. 25 - Radoszy~cy 
ehasydzi - 127 głosów. 

W myśl ordynacji wyborczej 
obowiązują.cej wówczas, do ra­
dy ~miny wyhierano 35 człon­
ków. 

SKŁAD RADY 
Celem stworzem.ia większości 

pOW1Stały nastę,pujące ugrupo­
wania połączeniowe: 

S.ioniści - listy nr. nr. l, 15, 
16 i 24, - ktÓII:zy u'zY'ska~i ogó­
łe.m 4270 głosów. 

Zwolenni~y cadyka z Ale-
kSandrowa - listy nr. nr.: 17, 
22 - 3032 głosów. 

Aguda - listy nr. nr,: 18, 21, 
23, 25 - 5858 gł. 

Bund - obejmujący tylko 

,.' 

• , , 
ek 

'2-dniow, strejk, jakO protest przeCiwko POd.fille \Vi "drogowemu·A 

Ja'k się d()lwia.dujemy, oddział liczyć w pierwszym rzcdzie 7. samochodów z·arobkówych, kUlI' 

łódzki związku włnścicieli ą}oro przeznaczeniem samochodów i 'sujących tylko dla celów do­
żel. samochodowych postano- wychodzi z założenia. że opłata ~hodowydl. , 
wił w najbliż'szych dniach 113 rzecz fundusz'u drogowego Utrzvmanie pojazdu mecha­
wsz'Cząć akcję przeciwkO wpro- powinna być wkksza od samo- nicznego polączone jest ,z wiel­
wadzenin w życie podatku dl'O- l chodó'w prvwatnvch. aniżp,1i od kirnł kosztami. '\Vła,~ciciel(~ tn­
gowego, obcią'żająceao nadmjpr ~X,,._~Mlwm..w~ 
nie właśdcieli taksówek. 

Szczęście w nieszczęściu 
~, '~------------~'~-' ----------~----~----~-------

Akcja ta prowadzona jest w 
ścisłem porozumieniu z <:en­
trallnvm zlwiazkIem wlaścicielJ 
tal.sórwek Rzplitej. Zmierza ona I 
do wykazania rządowi, że prz.y I 
opodatkowaniu WM_ÓW mecha- I 
nicznvch na rzecz t. zw .• funelu· i ' . 
SZl1 drogowego należałoby SIę 

ksuwek muszą opłacać pensję 
szoferów. materiały pędne i 
benzyn~, dokonywac remoqt 
maszyn, zmieniać części meto· 
ru, oraz opłacać dość wylSoki. 
podatki. 

W tyclh warunkach kalkula­
cJa nic wytrzymuje, tembar­
dzie,L że frekwencja paSażerów 

I malcje z dnia na dzłeń wobce 
! zuboż,enia ludności. Gdyhv ieS7.~ 

I
, cze każdy właściciel taksówki 
mial oDłacać rocznie 600 zło­

I tych podatku dr,ogowego - mu 
~:.,łbv nie-chybnie' wycofać sa­
mochód z ruchu, gdyż nie star­
czyłoby na amortyzację k~z,to­
wn~h maSZyn. 

Prz,gotowania do 1 maia Wlaścicielc doro2:ek sall11ocho 
uowych wyst~pują obecnie do 
ministerstwa o znow~lizowanłe 
ustawy G funduszu drogowym, 
grożącej im kompletną ruiną 

Władze zezwoliły na urządzenie tylko 2 pochodów 
Jak siPc dowiadujemy 'w 'Z.wiąz 

Im z jutrzejszem świętem ro· 
bofnkzem, Łódzkie Starostwo 
Grodzkie wydało zezw01em.ie na 
pochód PPS., która ~o urządza 
wsp6lnie z NSPP., Bundem, Pu 
alei SjQ11, z '\Vod.I1ego Rynlku na 
Polesie KOll'stalDtYJl.()wskie.~zic 
odbędą się p'rzemówienia i zło­
żenie widlOCÓW. Pozatem UT.:V­

,kata zezwolenie PPS. dawma 
Frakcia rew., z zastrzeżeniem, 
i.e pochód odbędzie się o godz1-
ue wcześniej. 

-Pozatem, jak nas poinformo-
1'I' a~lO, żadne inne orglini'zacje 
ze'zwo'leil 00 urządzenie pocho' 

dów i wieców nie otrzymały 1 
w razie .spostrzeżenia, że Docho 
dy takie formują się , i:nterwe­
njować będą organa policji, któ 
re pochody roZlproszą, przy­
cz.em uczestnicy niclegalnych 
pochodów ule~ną ka·rze. (a) 

* :;: * 
\V dniu 1 maja 't,wiązek za­

wodowv pracownikó'W handlo­
wycJh, biurowych i przemysło~ 
wych (ul. Gdań5ka 1(1) urzą­
dza w lokai!u własnym o go~z. 
8.30 wic.-czolrem ()Iko1i~ziIlOścio­
wy obchód dla członków z,wiąz 
ku i ich rodzin. 

Ekspress Londyn - Leed& wyskoczył z szyn pod Tuxfordem, przy­
czem jednak nikt z podró1.nych nie poniósł szwanku, choeiaz, jak wi­
dzimy. wagony zostały podczas wypadku rozrzucone na wszystkie 

strOny. 

maicrjaln:t. . 
W dni u Jutrzejszym odbyć 

się nUl ~ebranic wszystkicb wla 
ścicieIi tal,sówck łódzkich. na 
którem wyżej wspomniana 
s.pra'\va zostanie s'lcz~ól/lwO 
roz;pairzona i ooracowanv zo· -, 
stanie tekst memorjału do rzą· 
duo 

PozaŁem na zebraniu hęd7ie 
omólwi.ona sprawa .ogłoszenia 
dwudnioweg{) 8trc.iku llrołesta­
cY.inego takSówek w Łodzi, w 
czasie któr.ego taksówki zosh~­
na ,n'cofane z miasta. Cd) 
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Z życia stowarzyszeń 
ZE STOW. TECHNIKÓW. 

W piątek: dnia 1 . maja r, b. o 
godz. 20-ej w lokalu stowarzysz e­
uia techników przy ul. Piotrkow­
~kiej 102, p. prof. Cz. Białobrzeski 
z Warszawy "-""ygłosi eilekawy od­
Czyt na tema.t: ,,0 wewnętrznym 
ustroju słońca. i gwiazd". 

o'" w,rok na ą 
ład skazał macherke Doborową na 

i trzech Doborowrch na 2 miesiące 
7 miesiec, 
wiezienia 

Z BRATNIEJ POMOCY W. W. 
W wyniku wyborów, dokona­

nych w końcu b. r. zarząd "Towa­
rzystwa. bratniej pomocy studen­
tów wolnej w6zoohnicy polskiej" w 
Łoozi na rok akademicki 1931-32 
ukonstytuował się n3lstępująco: 
prezes - Stanisław Zemelko, vi:ce­
i>rezesi - Zygmunt Hibn:er i Wa­
daw Róźewski, sekreta.I:z - StaJIli­
sław Suzin, skarbnik - Czesław 
.w olniewicz, zastępca sekretarza -
Łucja Grobelska, zast. skarb. 
Roman Zygadlewicz, kierownik 
lekcji dychodów ruestalych - Eu­
genju'3z Ba.rbier, członek za.rr.ądu 

berl funkcji - Bronisła.w Waoh1rlk. 

Hymn esperancki 
na płycie gramofonowej 
Dzięki usilnym lItaramom Po­

wszechnego zwiątLku esperanty­
stów w Ganewie i Handlowej Unji 
Esperanckiej w Dreźnie, niebaw~m 
ukate się hymn esperancki na, pły­
cie gramofonowej w wykonaniu pel 
nej orkiestry. Druga strona płyty 
zawierać będzie arję z opery "Flet 
zaczarowany" Mozarta, śpiew3Illą 
po esperancku. Wykona.nia płyty 
podjęła. ~ię jedna z powainych fa­
bryk niemieckich. 
Zapowiedź ukazania się płyty 13-

lperanckiej która. ma wielkie zna­
cr.enie historyczne i propagandowe 
wywołała tywe zainteresowanie w 
Iterokioh sferach esperantystów 
na oałym Awiooio. 

Wszelkich infonna.oji w tej spra­
Włe w Polsce udziela wyłąc.wie 
Handlowa Unja. Esperancka w Lo­
cki, Radwa.ńska 8, tel. 221-04. 

lIocne dyżury aptek 
Dzi~ w nocy dyturują na8tępują,­

ce apteki: K. Dancerowe-j (Zgier­
ska 57); W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15); St. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164); R. R&mbieliń­
liki ego (Andrzeja 28); A. Szymań­
~kiego (przędzalniana 75); Sukc. 
GOl'reina (Piłsudskiego 54). 

" 

W dniu wczorajszym lila ła­
wie oskarżonych sądu okręgo­
wego w Łodzi 'Za,siedli: 21-letni 
Berek Śmietana (ul. 6 Siel1pnia 
19), 21-letni Chaim Feler (Pił­
suds-kiego 40), Jojne Sztrumf 
lat 21 (Z,gi.erska 40), oraZ' znana 
r; poprzednieh p.rocesów pobo­
rowych 52-letni.a Hudesa Bęcz­
kowska. 

Na lawie obrońców zasiedli 
adw. ad\v.: Stikgold, CymeJ'lIlIan 
Ficlula, Lilker i J .. evv. 

Akt o.skal'lŻenia zarzuca Hu­
desie Bęczkowskiej, że usiłow:l­
łla ona nakłonić urzędnika P. 
K. U. Łódź - Miasto l. Dawido­
wiC'Z3. Zll{pomocą ł'apóWlki do po 
pełnienia nadużycia, które po­
legać miało 1Ill\ tem, abV pobo­
rowi Śmietana, Fefer i Sz'trumt 
zostali niep!l'awni.e Z''iVolnieni 7 

wojska. 
Co się tyczy trzech tJoboro­

w~h to akt oskarżenia zalrzuca 
im, że działając świadomie l 
wspólnie z Bęc·zik.ow,ską usił\)­
waU za DOmoeą. zabi('ł!ów os'zu­
ka:licz~h uzyskać dla siebie nie 
prawne zwolnienie z· wojska. 

W dniu 5 w,rześni·a 1930 ro­
ku do MarjalllDY Wiśniewskiej, 
dozorczyni domu, przy ul. N o­
wo-Targowej 18, gdzie mieści 
się PRU. -zwróciła się Bęc.zkow­
ska, prosząc o wskazanic jej 
jakiegoś u'.rz-ędnika PKU., któ­
ry m6gliby jej byĆ pomocnvm 
w załatwieniu pewnej s-pr3Jwy. 

nozO!l'Czyni, wid7.ąc przecho­
dzącego przez podwórze woźne­
~o PKU. Wł. ~lur.ińskiego za­
wezwała go do swego mi esz'kIl­
nia i tam pnoostawiła llO Bf!cZ; 
kowskiej. 

W toku rozmowy Bęcz·kow­
ska starała się dowiedzieć od 
Plucińskiego czy ma zna.fomo­
ści. a jednocze~nie zrobiła alu­
rj/! co do wysOIkic:h jego zaro.h­
kÓJw. Wkońcu 7.2.ipytała, czy 
Plu.ciński nie ·zna .ralkief{o.~ u­
rzędnika 'z ref~ratu 'j)ODorowe­
r.!0. Plucillls·ki domyślając się, j,ł. 
ma do czynienia z macherką po 

• A dPWi!i_& Mt' 

borową, podał jej nazwisko u· 
rzędnikf.l. Dawidowicza, jednak 
dodając zmyślony adres, na ·> 
s-tępnego zaś dnia zawiadomił 
o tei rozmowie komendanta P. 
K. U. ma.iora PiIla, oraz urzęd­
!lika Da·widowicza. 

O powyż,szem major PHI ~JI. 
wiadomił wydział śledczy, a je­
dnocześnie wydał odpow.iednie 
instrukcje Dawidowicwwi i 
PluciIiskiemu. 
Następnego dnia B~l,kOW' 

ska przyszła do Pl uCID5kiego i 
prosiła go o adres Dawidowi .. 
cza, ponieważ pod wska,zanym 
poprzedniego dnia nie znaJa·zła. 
~o. 'J 

Pluciii'śid, trzymaJąc Sl!t ści­
śle instrukcji mjr. PilIli ponał 
jej prawdzjwy adres Dl\wido­
wicza (W-rześnieli"ka 8t 

Pod ten adres udała s~ę :Ręcz 
kowska. VV mieszkaniu Dawidc 
wkza był również Pluciński. -
Bęczkowska u~l\Viadczyła Dawi· 
dowiezowi, i,i chciałaby lI'I:y.' 
skać ·zwolnienie z wojska, p·wen 
łualne zaliczenie do ponadkon­
lygenłu d,la kilku poborowych. 
DawidO'Wic'z wyraził na to swą 
zgodę. Wówczas Beczkow$ka 
podała nafLwiska hozech poboro 
wyeh, które Datwidowicz zapi 
sal i obieca'l sprawę załatwić. 

Na pytanie Bęcz'kowskiej "ile 
~ię będzie należało" Dawido-
wicz odpowiedział: .,Narazie 
nie wiem, jak załatwię, to zo­
baczymy" 
Widząc , iż wszystko jest na 

najlepszej drodze, Bęcz:kO\V1ska 
umówiła się z Dawidowiczem 
w piwiarni, przy z'bie,gu ulic 

Bo lię dziele 
\V Tomllszollie , 

SZT ANDARY KOMUNISTYCZNE. 
W związku z przygotowaniami 

poierwszomajowemi policja roztoczy 
la. ~dsłą obserwację nad rwchem 
w mieście i poza granicami Toma­
szowa, 

$miale wlamanie W śródmieściu 
W czoraj podczas obchodu patrol 

policji za.uważył wywieszone dwa 
sztandary komu.nistyezne, które 
natychmiast usunięto. Jeden z nich 
wy;,ieszony był na ul. Krzyżowej, 
drugi - na dro(l%e, wio(lv('P j do 
Spały. 

Ogołocony sklep galanteryjny 
Nocy ubiegłej nieznani. spraw 

cy do1konaH śmiałego włamania 
przy ul. Andr.zeja 30 do sklepu 
galantetryjnego p. f. "Eu.genja" 
tlależącego do Samue,Ia Kiffera. 

Zawiadomione o włamaniu 
wla,dzc śledcze wydelegowały 
lIa mie.jsce swych funkcjonar­
juszy, którzy stwierdz,iIi co na­
stę>puje: 

Dom, 'W którym znajduje się 
Sklep Kiffera w~hodzi na ul. 
Gdańską i są.siaduje ze skle­
pem "Zjednoczonyc.h Rzeźni­
ków Żydowskich", który jest 
obecnie remontolWany. 

vVltaJmywacze odeJ'IWałi w no­
cy kłódkę od drZlwi we.j1ścio­
w"ch skl~pu "Zjednoczonych 

Rzeźników" i przez wyłom w 
murze dostali się do sklepu p. 
f. "Eugenja". 

Tam zrrahowadi wszy,stko, co 
się dało za (wyjątkiem bezwar· 
tościowych slipHek. 

Riedy <l'ano Riffer przyszedł 
do sklepu, nic już prócz urzą­
d-zcnia sklepowego nie znalazł. 
P~z'kodowany obI ic"z a swe 

str.aty na 6.500 złotych. 
Policja jest zdania, iż wlama 

nia dokonała ta sama banda, 
która przed kilku dniami doko­
nała włamania do sklepu Zw. 
majstrów. 

Energiczll1e dochodzenie 
toku. (p) 

TRAGEDJA MLODOCIANEJ 
MATKI. 

Niejaki Stani8ław Janowski. Z3r 

mieszkały przy ul. Spalskiej 2 w 
Tomaszowie, utrzymywał przez 
kilka lat stosunkr z 17-letnią J. W. 

Przed 6 tygodniami powiła. ona 
dziecko i po kilku dniach, jak to 
skonstatowały władze policyjne, 
podrzuciła je ojcu. Sama zaś, jako 
gruźli~ka udała. si-ę do szpitala, 
gdzie po kilku dniach zmarła. 

Janowski nie mogąc sobie dać 

Klly!ała rol~ła~Hjl[e~1 !i~ tru~a 

w I rady z niemowlęciem podrzucił je 
po śmierci młodej matki , jej kole­
v,ance, która oddala je w dniu wczo 
rajszym policji z prośbą. o zaopie­
kowa:n.ie się niem. 

SAMOBÓJSTWO. 
Tragedja nieszczęśliwej matki 

W Szvxlłowie ni~daleko Lo­
dz:i wydarzył się wY'padek, któ· 
ry wstrzą:snął mieszańcami mia 
!tec'ltka. 

Przed p3lru miesiącami zma.r 
lo łam jednoroczne dzieCko Ba.i 
li Wester, która stratę jedyne­
go dziecka opłaciła oho robą u­
mysłową i całemi dniami pr:r;e­
bywam na cmentarzu, na gro-

. bie dziecka. 
Onegdaj sąsiedzi Westerowej 

łmłY5zeli, że śpiewa ~a pio­
len·ki d'z~ecinne. a zaciekawieni 

weszli do jej mi~sZlkalllia i ku 
sIwemu przerażeniu stwierdzili, 
że kołysze ona swe zmarłe 
dz.iec,ko, będące julŹ w stanie 
rozkładu. 

Okazało się, że chora We-
sterowa wydobyła dziecko z 
grobu i zaniooła do domu, gdzie 
ułożyła je w kołysce. 

Zawiadomiona o tem Dolicja, 
odebrała chorej umysłowo 
dziecko, które pOlllOiwll1ie po­
grzebano, a \Vesterową Ulluiesz­
cZOlno w szpitalu. (,b) 

Helena "Tęgrzynif'c w cdn sa­
mobójczym napiła. "ię większej do­
zy eseneji octowej .. 

W stanie b. ('jężkim prze.wrezio· 
no dEsperatkę do <:z-pita.la . . 

sa. 22C& 

ŁÓDZKI KLUB -LITERACKI 
Sekretarjat łódzkiego klubu li.te­

rackiego czynny jest w czwartki 
od 6 do 7 w lokalu Bibljoteki miej 
skiej (Andrzeja 14). Sekretarjat 
przyjmuje zapisy 11:1 członków i u­
dziela. informacji w spr~wach klu­
bu. 

Wschodniej i PołIIdniowej. 
Aresztowana następnego dnia 

8ęczkowska do wi~y sie nie 
~rz~znaJa, oświadczając, iż :ł1li 
Sm1etany ani Sztrumfa nie 
zna. co się Zaś tyczy Fefera. to 
zna go, ponieważ jest jeJ sąSia­
dem. Dla niego też chodziła do­
wiedzieć się do PRU., czy nie 
został on zaUczony do ponad­
kontY~e!Iltu. 

Śmietana i S:vtrumf 'zbadani 
w urzędzie śledczym do winy 
się nie przyznali, Fef€r powtó­
rzył zeznania Bęczkowskiej. 

Ja!k jednak wytkaza1ło docho­
dzenie, Bęoz.koWlska posiadała 
kal'ty pobOl'Owe wSzystkich 
trze eh wymienionych. 

Jak wiadomo była ~r.a kara­
na przez sąd okr~owy w Ło­
dzi w roku 1931) za machiinac,ie 
poborowe oraz znana je.s,t jesz­
cze z czasólW pr.z·edwojennych, 
rola jej więc w całej sprawie 
była zUipełnie rednoznacZIl1a. 

Po odczytaniu aktu oskarże-
nia przystąpiono do badania 
\ovszys tkich os·karżonych. 

Jako pierwsza zeznaje Hude­
sa Bęcz.kowSka, która do winy 
się nie przyznaje. Zeznaje omi, 
iż Fefer jest jej sąsiadem, in­
nych oskarżon~h nie zna wca­
le. Do UTzędników PKU. nIe 
dhodziła, zaś u Wiśniewskiej 
była przypadkowo. Celu swej 
bytności u W.iśniew'S'kiei nie 
przypomina wbie do,kładnie. 

Na 'kilka pytań przewodniczą 
cego, oskarżona Bęczkows:ka 
ni€ odpowiada, wreszcie po 
chwilOWYm namyśle prosi o 
z,wolnienie j~j z odpowiedzi, na 
co, sędzia Arnold zgadza się. 

Na>stępny oskarżony Śmieta­
na nie przyznaje się ' do winy, 
zaznaczając, iż padł ofiarą nic· 
porozumienia. 

Sztmmf również do niczego -

nie przyznaje się, Bęczkowskie.i 
nie 'zna. Wie tyJko, iż na kOlI11i­
sji poborowej otrzymał katego­
rję A, co się tyczy karty pobo­
rowej, to skradziono mu ją w 
tajemniczych okoliczno·ściach. 
Oskarżony Fefer przyznaje 

się do znajomości z Bęczkow­
ską z racji swego sąsiedz·twa z 
nią . Pewnego ra'ZI1l -prosi.!: ją, by 
udała się do PKU., celem po in­
formowania się, czy może on 
być zwolniony od służby woj­
skowej, a zwrócił się do niej, 
ponieważ słyszał o niej, jaJko o 
kobiecie, która ma wielkie sto­
sun,ki wśród urrzędnikÓiw woj­
skowych. 

Po kilku dniach joona·k do­
szedł do wniosku, iż niebez­
piecznie jest z nią się wdawać, 
wobec czego Zlrezygnowal :z jej 
UJSlug. 
Na1stępnie przystąpiono do 

badania świadków, którzy po­
wtórzyli z,eznania zlożone w 
śledztwie. 

Po zamknięciu przewodu są ­
dowego głos zabrał prokurałt 
Rozłow:ski , który omówił do­
tychczasowe przestępstwa Hu­
desy Bęczkowskiej, wnosząc o 
naJwyżSzy wymiał' kary dla 
wszyStkich oSkal'żonych. 

Po plrzemówieniach obroń-
ców, oskatfŻona Bęczkowska w 
ostatniem słowie prosi o unie­
winnienie, z tego względu, że 
ja:k twierdzi, spadło na nią nle­
szczę&cie. 

PozootaJi oskarżeni prosili VI 

ostatniem słowie rÓlwnież o u­
nie,winnienie. 

Około ~odz. 6 wiec •. -.ci o­
głosił wyrok, mocą którego Hu­
deSa Beczkowska skuana zosta 
Ja na 7 mieSi~cy więzienia, zaś 
Berek Śmietana, Chaim Fefer i 
Jo,ine Sztrumf po 2 miesiąet" 
wiezienia. (pl 

• 

Samob6illWO właściciela fabr,ki 
Zły stan materjalny doprowadził go do despe­

rackiego kroku 
Wczoraj w godzinaCh wieczor­

nych zawezwano pogotowie ratun­
kowe na ulicę Miedzianą 22, gdzie 
w mieszkaniu własnem targnął Się 
pa swe życie Stanisław Tomaszew­
ski. 

Lekarz pogotowia stwierdziws~y 
bardzo poważną ranę (kula rewol­
werowa przebiła skroń i utkwiła w 
zwojach mózgowych) przewiózł de­
nata do szpitala św. J~efa. 

Jak wykazało dochodzenie poli­
cyjne Tomaszewski, właściciel fa­
bryki, ostatnio poniósł wielkie stra 

ty. Kilku kupców prowincjonal. 
nych kupujących u niego towary 
na weksle zbankrutowało, wskutek 
czego Tomaszewski znalazł się '" 
trudnościach finansowych. 

Wreszcie wczoraj po otrzymani n 
wiadomości o bankructwie jeszcze 
jednego poważnego kIijenta, To-
maszewsk~ korzystając z nieob~ 
ności żony w mieszkaniu, strzelB 
sobie w skroń. 

Stan Tomaszewskiego jest bar. 
dzo groźny ł lekarze wątpią, czy 
uda im się utrzymać go przy życiu. 

StryczkOWIc, contra Dqbowska 
Lokatorzy przypuścili generalny atak na właści. 

cielkę domu 
Dom nr. 14 przy ulicy Stefana rodzina Stryczkowskich, sublcka. 

był wczoraj terenem wojny domo- tor, gospo<łyni domu, oraz kilku 
wej. lokatorów. 

Właścicielka domu, 64·1etnia 
Matyhla Dąbowska, żyła od dłuż­
szego Czasu w niezgodzie z rodziną 
Stryczkowsklcb, .zamieszkałych w 
tymże domu. 

Ni~przyjazl1e stosunki doszły do 
swego punktu kulminacyjnego z 
chwilą przyjęcia przez Stryczkow­
skich do swego mieszkania sublo­
katora, 23-letniego Leona Dasz{{ow 
skiego. 

Od tego dnia awantury były na 
porządku dziennym. 

WresZjCie wczoraj rozegrała się 

jedna z wielu awantur, zakol1czona 
bójką~ w której udział wzię'a cała 

W rezultacie bójki musiano we· • zwać pogotowie ratunkowe, ldól'e 
Gratrzylo poranionych uczestaików 
bóiId. 

Okazało się, ii Leon Daszkowski 
odniósł 8 ran tłuczonych od garn­
ków, rondli, wałków do ciasta i 
innych przedmiotów domowego 
uzytku, l8-letni Dyollizy Strycz­
kow$ki otrzymał 5 ran, 56-letni 
Józef Stryczkowski {)otrzyma l 6 l'an, 
właŚCicielka domu, Matylka Vąbow 
ska otrzymala 4 rany, zaś Miron 
Stryczkowski 5 ran. 

Policja spisała wszy51kim UC1.e­

stnikom wojny domowej protokuł. 
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y lawa e 10m I giczna \V bodzi Na lódzklcb ekranach 
Luna - "Na Zachodzie bez zmian" 

lordallizowana prZfZ lowarzgsiwo 
dnił:ze imlP Si. Staszit:a 

P Momenty frontowe są bezsprzeez rzgro- nie - wspaniałe. W tym, filmie do 
piero pontz pierwszy groza wojny, 
jej najpotworniejsza strODa została 

nim rzeczy. Ze stal'::izv('h wykolla'W 
ców - wspaniały jest 'N olheim 
jako Kaczyński. 

100.000 okazów motyli i chrząszczy ze wszystkich części świata prz-edstawJona w sposób prawdzi-

I wie przejmujący. Reżyserował Le- Środek przeciw 
zapaleniu płuc? 

W sobotę odbylo się w budynku 
Aiiejskiego Muzeum Przyrodniczo­
Pedagogicznego w parku Sienkiewi 
cza uroczycte otwarcie 5 wystawy 
przyrodniczej w Łodzi p. n. "Świat 
owadów", zorganizowanej przez 
Towarzystwo przyrodnicze im. St. 
Staszica. Na uroczy.stoŚć tę przy­
byli pr7tedstawiciele Kmutorjunt 
okręgu szkolnego łódz!dego, woje­
wództwa, wydzialu oświaty i kul­
tury, delega{'je związków nauczy­
cielsIdch, przedstawiciel stowarzy­
szenia {echni/,ów oraz członkowie 
l sympatycy towarzystwa przyrod­
niczego im. St. Staszica. 

Z ramienia kurator,juro okręgu 
szkolnego lódzldego przemawiał wl 
zytątor prol. Brycki, który pod­
kreślając owocną działalność towa­
rzystwa na polu rozp..lwszechnia­
nia 11auk przyrodniczych, życzył 
komitetowi osiągnięcia jaknajlep­
szych pod każdym względem rezul 
tatów z tej ze wszechmiar cieka­
we.i i interesującej wystawy. 

Następnie prezes Towarzystwa 
przyrodniczego im. St. Staszica p. 
E. M. Potęga w krótkiem lirzemó­
wieniu zaznajomił zebranych z cela 
mi, jal{ie przyświecały komitetowi 
przy organizowaniu tej wystawy, 
dziękując władzom paf..st vowym i 
samorządowym za udzielenie pOI!ar 
cia Towarzystwu przyrodnicz~mu 

w jego poczynaniach, wszyst~int 
wystawcom oraz członkom komIte­
tu za Ilieszczędzenie trudów olw!o 
zorganizowania tej imprezy. 

WIWlicu kierownik łódzkiego od 
d7,ialu stacji ochrony rośiin dr. 
Stawińsld w przemówieniu swojcm 
scharakteryzowal słallowis!w owa­
dów w przyrodzie oraz, ich duże 
l1:llaczenie w gospodarce człowieka, 
biorąc pod uwagę dliżą ich ilość, 
dochodzącą do 20,OOO,GOO gatun­
ków. 

Po przemówieniach obecni zwie­
dzili wystawę, przyczem czlonko­
wie komitetu udzielali rzeczowych 
objaśnień. Podziwiano więc przede­
wszystkiem dorobeI{ ekspedycji 
entomologicznych p. Isaakowej z 
Zawiercia do Brazylji i Parany, re­
zultatem których są przepiękne o­
kazy chrząszczy, barwnych motyli, 
pająków, okazów ptaków itd. w 
ilości około 20,000 egzemplarzy. 

W tejże sali mieszczą się rów­
nież niezwykle pouczające i ptękne 
pod względem liształtów i barw 
zbiory entomologiczne gimnaz1um 
zgromadzenia kupców, stanowiące 
prace znanego entomologa Korba, 
który w okresie przedwojennym 
jeszcze zapoczątkował ruch owa­
doznawczy w Łodzi. Podziwiano 
wi"c różnorodność gatunków 
ws~ystkich rzędów owadów oraz 
ich doskonałe pod względem nauko 
wym opracowanie i konserwację· 

W następnej obszernej sali po­
dziwiano zbiory chrząszczy d-ra 
Eichlera z Pabjanic, jako rezultat 
jego 4O-letniej kolekcjonerskiej 
pracy. W 70 gablotkach umieszczo 
no przeszło 15,000 okazów od naj­
mniejszyc~ do dużych przeszło 20 
cm. wiellwści z Europy, Afryki, 
Azji, oraz krajów podzwrotniko­
wych. Zbiory d-ra Eichlera należą 
do najlepiej utrzymanych i opraco­
wanych lwlelicji w Europie. 

Bardzo obszernie reprezentowa­
ny jest na wystawie dział szkodni­
ków roślin. W dziale tym na szcze 
góhlą uWagę zasługują zbiory hr. 
Tella z Bydgoszczy, a przedewszy­
stkiem zbiory Łódzkiej st~cji ochro 
Ily roślin, gdzie wystawiono nietyl 
ko owady niszczące nasze lasy i 
rośliny uprawne, ale także i przy­
rządy i odczynniki, służące do 
niszczenia szkodliwych owadów. 
Niezwykle pomysłowo został przed 
stawiony dział, ilustrujący znacze· 
aie owadów. zapylających kwiaty. 

Widzimy tu między innelUi azalje, eksponat kółka przyrodniczego gi- wis Mi1Iestono; film tell wysuwa go 
różaneczniki, kalceolarje i wiele in mnazjum KonopczyńskieJ-Sobolew- na czoło mistrzów reżyserji filmo­
nych. Dział ten został skompleto- skiej w Łodzi. Mianowicie na tabli- wej świata. Artyzm - z którym na 
wany przez wydział Plantacji miej- cy zostały wyrysowane różne ga- strcje zostały wydobyte i narzu­
skich. Na każdym ol~azie rośliny tunki owadów oraz rzędy do któ- cone "idzowi - jest istotnie nie­
umieszczono owady, które odnoś- rych owady te należą. Przez włą- zwyldy. 
ne kwiaty zapylają. czenie odpowiednich kontaktów 

Całość wystawy zamykają ekspo z"iedzający mogą sprawdzić do Uderza niesłychana. staranność, z 
iaką. opracowano całość do najdrob 

na ty <!otyczące hodowli jedwabni- jakiego rzędu dany okaz należy. niejszych szczl:gółQw. Zaczyna się 
ków, przyrządy służące do konser- Na zakończenie należy podkre- to od obsady, któm just dobrana 
wowania i przechowywania owa-

ślić staranne i przejrzyste rozmiesz wręcz wspaniale, a. kończy się ua 
dów, grupy bio!ogic7<l1e, fotograf je czenie el\Sponatów oraz celowy i wszelkich rekwizytach od najwięk 
i obrazy oraz dział piśmiennictwa estetyezny ich układ, a liczne na. szych - jak działa - do najm:licj 
entomologicznego z kraju i zagra- . l . k b· nicy. pisy sprawiaJą, że nawet laik znacz szeJ I;przą.cz ,1 od ara 1011 C:.ly 

Komitet wystawy nie zapomniał ną korzy'Ść z tej wystawy odnieść tornist,ra. 

również o slmmpletowaniu waż- może. Wykonanie aktorskie - nie 11a­
niejszych zhiorowisk owadów z naj Nie ulega wątpliwości, że świa- suwa żadnych zastrZl:Żeil. Wzbudza 
bliższych olmlic m. Łodzi, widzimy tlejsze sfery naszego miasta nie podziw mistrzo<;two reżyserji, tem 
więc między innemi owady w 8ta- unikną sPQsobności, ażeby zwiedzić większy, że l1latel'j~tł aktorski jest 
nie IOl,rwalnym oraz o!razy dojrza- tę ze wszech miar ciekawą i intere z natury rzeczy, ze wz~lędów treś­
łe w akwarjach, terarjach itd. sującą wystawę. która otwarta bę ciowych b. lIIIody, .a, przecież na-

Duże zajnter~owanie wywołał dzie do końca maja r. b. pmwd~ niezwykłych dokonano z 
~5.B=~~ammm.D~D.m.fi=e .m.m§aB.~.~.m.B.D.um ••••••••• a •• s.s ••••••••••••••••• 
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Z (2~a!'i.1.du konCertowe; 

K.oncert ch6ru 
Barwny film dźwię­

kowy 
W tyc,h dniach ukOllczone zo 

By/y ki~rownik świetnego chóru 
towarzystwa , .. Hazomir", dyr. I. 
Fajwiszys, który zaPisał się złote­
mi zgłoskami w pamięci zwolenni­
ków muzylti oratoryjnej, stworzył 
chór własny z sB młodych i przed­
stawił dorobek swej pracy na one­
gdajszym kOl1c~rcie inauguracyj­
\1ym. 

tmów i stro,i!' w tern zbiorowem słały w Moskwie prace nad 
ciele poważni;: ",I Ż rozwinięte. Wy- rekonstrukcją nowych apara-
konanie odznaczało się dokładnoś- tów c;ysteml1 inżynicr~ Szorina, 
cią fraz~wania. z za~h~wanie~. ~(~- przeznaczonych dla wyrobu 
powiedl11ch ŚWIatłocIem, a m· ,- "- l l d' . k ' kt' 

t f• ł h' I )arwnyr l ZWlę owco'W, ore re momen y w ma ac UDpC·· i ' . . .. 
ty pełnią brzmienia a w pieśni I w czaSIC na.Jbhzszym oddane 
delssohna (a capella) czystoś _"I ' zostaną wytwÓ::il!l)Illl dn. !:'.ksplo 
Do powodzenia całości przyczyl1i- a tac ji. 

(11. DarkU \V Rosji 

Prasa niemiecka szeroko rozpt. 
suje się o odkryciu d-ra Guudla, 
lekarza . ~ Heidelbergu, który miał 
wynalezc środek przeciwko zapa-
leniu płuc .. Jak wiadomo, medycy­
na nie pO~ilada dotąd dostateczne­
go lekarstwa przeciwko zapaleniu 
płuc i ogranicza się tylko do u­
trzymania funkcji serca~ pozosta­
wiając resztę . sile odpornej orgalliz 
mu. Dr. Gundel wpaflł (}tóż na po­
mysI, by wstrzykiwać pacjentom 
chorym na zapaienie płuc serum z 
krwi pochodzącej od osób~ któr~ 
przebyły zaplenie płuc i znaJduJą 
się w stanie rekonwalescencji. W 
szpitalach niemieckich Jest ten śro 
dek od dłuższego czasu w użyciu ł 
daje podobno doskonałe rezultaty. 

Kamizelka 
o 300 kieszeniach ' 
Na dworeu kolejowym w Land­

warowie (województwo wileń~kie) 
zatrzymali tajni agenci policyjni 

niejakiego Micllała Kulikowskiego 

i Józefa Pilecltiego, którzy zamie­

rzali jechać do Wilna. Zatrzymani 

noSili na Sobie SPecjalnie długie ka 
mizelki, \V których znajdowało się 

aż 300 kieszeni. W każdej kieszenI 
znajdowało się pudełko ze sachary 

ną. Ogółem odebtano od aresztowa 
nyclt 25 leg. sacharyny, którą szmtt 

glowali z Litwy. Kulikowsklego I 
Piłeckiego aresztowano. 
z -

BAD SALZBRUNN. 

Każda nowa placów!,a, kultywu­
jąca pieśll, jest mile widziana, po­
nieważ pieśii jest kamieniem wę­
gielnym świątyni, na której ołta­
rzach jaśnieją ofiary serc i uczuć 
wszechludzkich. Tylko ten naród 
jest żywotny, który posiada swą 
pieśń: wypowiada się w niej każdy 
człowiek pojedyńczy, korz;y się 
Jlrzed nią i najliczn:e,isza gromada. 
Te sz.erol{ie masy publiczności, na 
pełnia~ące sale filharmonji po brze 
gi, dały temu dostateczny wyraz, 
nagradzając liażdy numer progra­
mu hucznym okiasIdem. 

ły się solowe part je: Krapiwniczan 
ka i Lewitin. Pierwsza posiada 
świeży i miły w tembrze głos s0-
pranowy, zasługujący na staranne 
kultywowanie go pod względem 
technicznym. Tak więc drużyna 
dyr. FajWlszysa zdobyła sobie 
wstępnym bojem sympatyczny od­
dźwięk u publiczności, a to obowią 
zuie do dalszej owocnej pracy. 

l\IOSKW A. (Ceps.) W pierw - Letni sezon kuracyjny zostanie 
otwarty w dnil1 1 maja, jak zwykle 

sz~h d'nia{' maja b. roku prz:\, z wielką. orkiestrą. zdrojową, jako 

Pttnktem cięilwści programu by­
ła "Zwycięsl,a pieśt'1" Schuberta 
na chór mi~zany z wstępami soto­
wymi. Trzeba przyznać, Ze w tej 
"Zwycięskiej pieśni" zwycięsko wy 
szli i wykonawcy. Znać w tej dru­
żynie zapał prawdziwy, dążący do 
osiągnięcia i.aknaidodatniejszych re 
zultatów. Karność, zgodność ry-

Teatr miejski 
Dziś, 8.30 "Biała gwardja" 
Jutro, 8.30 Okolicznościowa 

akademja l-go 
maia 

Dziś i w sobote wieczór Bułdar 
kowa " Biała gwa;dja" w interpre. 
tacji słylmego moskiewskiego te­
atru artystycznego. 

W sobotę o "1 "Rewizor" M. Go-
~ola. ' 

W niedziolę o 12 bajka dla dzie­
ci "VV tl'ele lalki". 

Jeden z najznakomitszych arty­
stów polskich, Wojciech Brydziń­
ski, w.ystąpi w środę w sztuce An­
dreje'wa "Ten, którego biją po twa 
rzy". 

TEATR STANISŁAWSKIEGO 

Utwory chóralne przeplecione by 
ty występem p. Stanisława Fryd­
berga, którego gra skrzypcowa 
szczyci się rozlewną i czarującą 
kantyleną. Do utworów skrzypco­
wych oraz chóralnych towarzyszy­
ła na fortepianie sprawnie p. 
Lacllsówna. 

Niestety z drugiej części progra­
mu, obejmującego pieśni ludowe 
nie mogę zdać sprawy, a to z przy 
czyny znacznego opóźnienia koncer 
tu, co nie powinno mieć miejsca. 

F. Halpern. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, w piątek oraz w sobotę o 

5 i 9 "Interes z Ameryką". 

TEATR POPULARNY 
Dziś i w sobotę wieczorem 

"Dziewczę z fabryki". 
Na ukoilCzeniu komooja • wode· 

wil W. R.'tpackiego :,Ja tu rzą­
dzę". 

Jlltro wystąpi w teatrze popular 
nym moskiewski teatr artystycz­
ny, dając szukę Gorkija "Na dnie". 

DZIŚ IX SYMFONJA. 
Dziś odbędzie się w sali filhar­

monji zapowiedziany ostatni wiel­
ki koncert symfoniczny. 

Wykonana zostanie nieśmierteI­
na IX Symfonja L. van Beethovena 
pod dyr. światowej sławy dyrygen 
ta OskaJ'a Friada. 

Teatr Stanisławskiego wystą- Łódzka orkiestra filharmoniczna 
pi w niedzielę, o 5 ze sztuką Dic- zostanie powiększona, a prócz te­
i~ensa Ś"ierRzcz za kominem", a go udział bierze kwartet solistów 

" . . " o 9 wiecz. daje pożegnalny wieczór oraz chóry tow. śpIew. "Hazomu . 
humoru, złożony z kilku utworów I Dzisiejszy koncert więc będzie 
Czechowa, ze słynnym P. Pa.wło- imponujący pod katdym względem. 
wem w kilku kreaojaCh. Początek o godz. 9-ej wieczorem. 

będzie do Moskwy wybitny pi- stałą. rozrywką. Orkie~tra ta, akła­
sarz sowIecki Mabym GorkjJ, dająca się z 28 osób, pozosta.je 
na I&tórego przyjęcie czynione i w tym roku pod niezawodną ba­
są obecnie przygotowania. Ko- tutą. kapelmi:-:trza Kadena. 
mitet przyjęcia pod prZe\YOdIliIC Otwarcie wspaniałego hotelll 

zdrojowego "Schlesischer Hof" na­
twem pisarza Semfimowicza stąpi w dniu 5 maja. Hotel ten, któ 
wyda z tej okazji specjalną jed ry dawniej pozostawał p'od kierow 
nodniówkę, .zawierającą wszyst uictwem zarządu zdrojowego, zo­
kie artykuły polityczne Gor. stał obecnie wydzierżawiony pani 
kiego .i urządz.i zgromadzenie Leonardi Cebrian, która w dniu 
w którem uczestniczyć b dzi~ I ohcvarcia .da całodzi~~e ntrzyma-. 

k 't' ' ę nfe stu blednvm dZleClOm z Ober 
zna ornI y pIsarz. SaJzbrunn. • 
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Znan, róidżkarz von iraeve 
DOllt6rnte grzyby' do Łodzi 

Szczawnica drugim Karlsbadem? 
Przed kilku tygodniami podali­

śmy i"zereg opisów udanych po szu-
• kiwań wody prze~ p. Graevego na 
terenie Łodzi i okolicy, przy pomo­
cy czarodziejskiej różdżki. Obecnie 
na wezwanie kilku powa'ŻJlych 
przedsiębior1'tw p. Graeve przybył 
na dłuższy czas do Łodzi, celem 
kontyotlowani:1 rozpoczętej pracy. 

Pan Graeve udzielił naszemu 
wsp6łpiracownikowi informacji do­
tyczących jego działalności w cią­
gu ostatnich tygodni w Polsce. 
Informacje te brzmią '''-prcst sen­
sacyjnie. Otóż p. Graeve zostal 
Wezwany przez hrabiego Adama 
Stadnickiego z Nawojowa (Mało­
polska) właściciela wielkiego zdro­
jowiska Szczawnica, który l)Olccił 
mu zbadać t.ereny uzdrowiska ce­
lem da1szych poszukiwań źródeł. 
Szczawnica posiada dotychczas 7 
źródeł, które wprawdzie wydają 
niewiele, lecz zato doskonałej wo­
dy. Pan Graeve w ciągu 2 dni (w 
dniu 22 i 23 kwietnia) zbadał te­
ren) na którym znajdują. się źró­
dła i oznaczył trzy miejsca, 'tV któ­
rych prócz szczelin, zawierających 

gaz, znajdują się termy. mineralne 
wody gazowe, oraz poklady soli 1 
rudy żelaznej. Pan Gra,eve jest zda 
niu, że przy zastosowaniu odpo­
,,viednich wierceń można stworzy6 
na terenie Szczawnicy nowy Karla­
bael. 

Dalszo hadanIa będą. przeprr:v,:J­
dzonc w Lodzi na. terenie posc~jl 
p. K. T. Buhlego i cul-rowni w 
Leśmierzu. DlIia 29 h. m. o g'odz. 
9 rano p. Graeve dokona bczllłat· 
nie bad:ul na eel dobroci_ynny gmi­
ny ~w . .Talla na terenach w Karo­
lewie. W~zyscy, którzy il1tere~ują 
się badaniami p. Graevcgo mogo:} 
skorzystać z okazji i przyjrzeć sic: 
jego pracy. 

We czwartek wyjeżdża, p. Grae­
ve do Częstochowy, aby c1okolla(~ 
poszukiwal'l na terenie fabryki 
"Stradom", poczem pow:'aca, aby 
w okręgu łódzkim dokonać więk 
szych i poważniejszych bl1oml. 

O wyniku wierceń w KolumnJb 
zawiadomimy w]uótce naszycl1 

czytelnil\ów, gnyż są. tam spoclz!/ 
waDO bardzo c10datnie rezultaty. 



.,GlOS PIRANNY" 
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30 kwietnia 1931 r. 

Prawo do antenu 
zewnętrznei 

Założenie anteny zewnętrznej na 
t'otyka dość często na opór ze stro 
ny właścicieli domów, co doprowa­
dza do konfliktów, kończących się 
nierzadko sprawą sądową. 

Wobec żywotności i aktualności 
:r:agadnienia pragnęlibyśmy oświet­

lić je bardziej szczegółowo, zarów­
no z punktu widzenia zasadnicze­
go, prawnego jak i praktycznego. 

Sprawa przedstawia się zazwy­
czaj następująco. Właści deI radjo­
odbiornika pragnąc założyć antenę 
zewnętrzną zwraca się do właścicla 
domu z prośbą o pozwolenie zało­
żenia. Komplikacje następują z 
chwilą, gdy właściciel domu odmó­
wi swego zezwolenia. 

Zasadniczo w myśl artykułu 544 
kodeksu cywilnego, głoszącego, Ze 
"własność jest to prawo używania 
rzeczy i rozrządzania nią w sposób 
najbardziej nieograniczony", wła­

ściciel domu ma prawo odmówie­
nia założenia anteny na dachu je­
go domu. 

W praktyce jednak posiadacze 
radjoodbiorników, którym nieprzy­
chylne stanowisko właścicieli do­
mów -uniemożliwiło korzystanie z 
aparatów, zwrócili się do sądów o 
ochronę mOZności słuchania radja. 

Spraw takich wytaczało się i wy 
tacza mnóstwo w każdym kraju, 
Jako źe nie wszyscy właściciele do­
mów odznaczają się tolerancją i 
zrozumieniem kulturalny~h POtrzeb 
swych lokatorów. 

W Polsce sprawy sporne o zakła 
danie anten na dachach domów o­
parły się o sąd najwy:ł&y, który 
~d.ał orzeczenie przesądzające za 
~ rozstrzyganie spraw tego 
rodzaju ł zawierające szereg cen­
Qych ł miarodajnych wskazówek 
dla eędów. 

Sęd naJwyiszy stanął na stano­
wfska, że urządzenia niezbędne dla 
stacJi radjoodbiorników należy po­
czytywa6 za wchodzące według wa 
ranków ł potrzeb czasów dzisiej­
nyeh w zakres normalnego używa­
ma młeszkania. Jednakie w myśl 
prtyt:oczo.nego wyżej artykułu' 544 
kodeksu cywilnego zakładanie an­
ten na dachu może się odbywać 
Jedynie z zezwolenia właściciela do 
mu. Tak więc samowolne założenie 
przez lokatora anteny na dachu na 
leźy traktować jako naruszenie 
prawa. Innemi słowy lokator nie 
moie założyć anteny, nie zapytaw­
trzy o pozwolenie właścieiela domu. 

Z drugiej strony, ponieważ, jak 
powiada orzeczenie sądu najwyż­
szego, jest rzeczą wiadomą, że u­
rządzenia radjowe, naleiące do 
zdobyczy teehniki, posiadających 

wybitne znaczenie dla rozwoju kul 
tury, znalazły obecnie szerokie za­
stosowanie - ponieważ zaprowa­
dzenie w wynajętych lokalach pry­
watnych stacji radjoodbiorczych 
należy naogół poczytywać za webo 
dzące według warunków i potrzeb 
czasów dzisiejszych w zakres nor­
malnego sposobu używania mit'!8z­
kania - sądy powinny w ka1ldym 
poszczególnym wypadku dokładnie 
zbadać, czy rzeczywiście właściciel 
domu miał podstawy do odmówie­
nia założenia anteny. Sąd najwyż­
szy, uznając prawo właściciela do­
mu do rozporządzania swą własnoś 
cią, otacza jednocześnie opieką 

słuszne dezyderaty posiadaczy ra­
djoaparatów, stanowiąc, że właści­
ciel domu może zabronić założenia 
anteny jedynie wtedy, gdy ma u­
sprawiedliwione motywy, jak spe, 
cjalne właściwości budynku (histo­
ryczne znacz.enie, warunki estetycz 
ne), niezastosowanie się do przyję­
tych w praktyce wymagań tech­
nicznych itd. 

O ile odmowa nie ma poważnych 
podstaw ł stanowi nadużycie pra­
wa w celu sprawienia przykrości 
lokatorowi zgodnie z przyjętemi 

GLOS RADJOWY "GlOS PORANNY', 
Łódź 

30 kwietnia 1931 r. 
a 

PIeto da umuzykalnienia OalCfOZe'a Co Usłyszymy dziś 
przez radio? 

11,58 Sygnał czasu i hejnał :t 
wieży MarjllJckiej w Krakowie. 

12,15 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 

Transmisja c:ifkawf_o odczU.u z Krakowa . 
Rozgłośna łódzka P. R. trans­

mituje z Krakowa dziś, w czwar­
tek, dnia 30 kwietnia o godz. 14,55 
nadzwyczaj ciekawy odczyt p. El­
żbiety Wilman Pauczowej, prof. 
Iwnserwatorjum muzycznego w 
Krakowie, p. t. "Metoda umuzykal 
nienia Jacques Dalcroze'a". Odczyt 
ten transmitują również wszystkie 
radjostacje polskie. 

Jacques Dalcl'oze. Głośne imię. 
Czy jednak ogół wie, kim on jest, 
co stworzył i jakie jego zasługi? 

Zdaje się, że niebardzo - a je:Łeli 
inteligentna publiczność jest nieco 

Dr. med. 

REICHER 
powrócił 

poinformowana, to tylko jedno­
stronnie. 

Powszechnie znana jest rytmika 
Dalcroze'a: zaprowadzono ją na­
wet w wielu szkołach. Wielu zap·a­
truje się na rytmikę jako .na sztu­
kę taneczną. 

Niedawno przed milU'ofonem kra 
kowskim prelegentka starała się 

sprostować to twierdzenie i wyka­
zała na OZem polega rytmika, jak 
dalece różui się od tańca i jak bar­
dzo poważuem jest studjum. 

Dalcroze poświęcił rytmice wie­
le lat pracy, lecz potem zrozumiał, 
że chcąc ją należycie rozwinąć,. mu 
si od uczniów wymagać głębokie­
go wykształcenia muzycznego. W 
metodzie tej dał wyraz całkiem no 
wym prądom w nauczaniu solfeżu, 
harmonji oraz improwizacji muzycz 
Ile.i. Przytem ogromny nacisk poło­
żył na wyrobienie i wydoslwnale­
nie słuchu. 

nie zdolności koncentracyjnych. 
Kształcąc w ten sposób Jacques 

Dalcroze przygotował liczny zastęp 
muzyków. Niejeden teoretyk, nie­
jeden kapelmistrz był wychowań­

cem instytutów Dalcroze'a, a nie­
mal każdy, co z tej szkoły wyszedł 
może pod względem umuzykalnie­
nia równać się z laureatami najlep 
szych konserwatorjów świata. 

PAMIĘTNY 

12,35 Koncert szkolny z filh. war 
szawskiej. Wykonawcy: Ork. P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimhiskiego, Ma­
rja Święcicka (fort.), Ada,m Dobosz 
(tooor), i L. Urstein (akomp.), Sło­
wo wstępne wypowie Tadeusz May 
znel'. W programie utwory Noskow 
skiego, Paderewskiego i RóżyckIe­
go. 

14,00 "Szczęście w kwiatllJch i do 
kwiatów" - wygI. p. W. Dobrzali· 
ska. 

14,40 Komunika,t ligi obrony po 
wietrznej i przeciwgazowej. 

14,55 Odczyt z Krakowa. "l\:let.o­
da umuzykalni~nia Jacques DaJ­
croz'a" - wygI. prof. E. Puaezo­
wa. 

5pecjolisfa chorób sk6rnych 
i wenerycznych 

POLUDNIOWA 28 
tel. 201-93 

Od 8-11 rono i 5-9 w. 
W niedziele od 9-1 

Metoda Dalcroze'a wymaga od 
ucznia systematycznego natężenia 

uwagi, a [łfzez to docbodzi się do' 
duchowej dyscypliny. Opanowanie 

• 

15,30 Odczyt dla lllatuJ'zyRtów 
pt. "Porówna.nie trzech po\Ystali 
1794 - 1831 - 1863 r." - wyg!. 
prof. E. I'uaczowa. 

15,50 Odczyt dla, m;;tturzy:::tów 
pt. "Żeromski" - wygl. prof. A· 
damczewsld. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Si. 

ruchów pociąga za sobą opanowa­
nie myśli, a zatem także pogłębie-
• M-WiG&E 

Radjo W WaŁykanie 

Na zakończenie naukowego tygodnia papież wygłosił 
transmitowane Przez radjo. 

przemówienie, 

Dziś I dni następnJch! 
Wielki film cyrkowy p. t. 

KIRKUłOm E lAHRETY 
W roli głównej ulubienica narodów 

Cla~a Bow i Richard Arlen 
Rewelacyjna nowość w tecbniee kinematograficznej. 
Dla uprzystępnienia treści djalogi angielskie - zastą­
pione 'djalogami polskiemi. Arcyciekawa treść. 

Frapująca gra. Emocjonujące momenty. 

Nadprogram: Dodatek dźwiękowy i aktualności 
krajowe. 

Początek seansów w dnie powszednie o 4.30, w sob. 
i niedziele Poranki od 12 do 3·ej po cenach naj­

niższych 75 gr. i 1 zł. 

wymaganiami techniczllemi, wów­
czas sąd winien wydać orzeczenie, 
przyznające sluszne roszczenie po­
siadaczowi radjoodbiornika. 

Każdy więc właściciel radjood­
biornika, który, pragnąc założyć 

antenę zewnętrzną, zgodnie z przy 
jętemi wyn.aganiami techniczl1emi. 

zwróciwszy się do właściciela do­
mu spotka się z odmową, powinien 
oddać sprawę do sądu i moZe być 
pewnym, Ze uzyska orzeczenie przy 
znające mu słuszność i nakazujące 
właścicielowi domu zgodzenie się 
na założenie anteny. 

P. R. 

został pokonany przez nową 
gwiazdę - komika 

16,15 Muzyka z płyt gramofono· 
wych. 

17,15 Odczyt ze Lwowa pt. "Jak 
żyją. i pracują. ludzie niewidomi" 
- wygl. prof. Sobołta. 

17,45 Koncert solistów. Wvko­
nawcy: Olga Newada (sopran)," Ste 
fan Terc (skrz.) L. Urstein (akomp.~ 

18,45 Rozmaitości. 
19,10 Komunikat izby pnem. 

Ulasla Burl-ana balldl. w Łodzi. 
19,20 "Choroby zakaźue udzie. 

ci" - wygI. dr. med. Tadeusz :\10-

w przepysznym I 
giInicki. Odczyt zorganizowany 

dźwiękowcu przez wydział zdrowotności publicz 
nej ll1fl,gist.rą.tu m. Łodzi. 

CZESKIM 19,35 Komunikaty i prasowy 
. dziennik radjowy. 

Z ZYCIA '\V'OJSKOWEGO '20,00 Djalog- pp. J. Para.ndow. 
skiego i J. Wittlina na tema,t prze­
kładu Odyssei. 

20,15 Pogadanka radjotechnicS' 
na z Warszawy. FAłSZYWY 

D1ARSlAłE K 
20,30 ~fuzvka lekka oz Warsz:łł 

, ·wy. W prog'l~amic utwory A. Ketel-
beya. . 

I 21,30 Sluchowisko '!. Wa,rsza1"Y' 

• 
WKRóTCE W KINIE 

"SPLENDID11 

Choroby zakaźne· 
u dzieci 

Dziś, we czwartek, dnia 30 
kwietnia o godz. 19,20 - 19,35 
przed mikrofonem rozgłośni łódz­
kiej "Polskiego Radja" wygłosi 
dr. med. Tadeusz Mogilnicki odczyt 
n. t. "Choroby zakaźne u dzieci". 

Odczyt ten został zorganizowa­
ny przez 'yydzi~tł zdrowotności pu­
blicznej magistratu rn. Lodzi. 
WIECZÓR UTWORÓW KETEL­

BEYA. 
Radjostacja warszawska miała 

szczęśliwy pomysł zorganizowania 
koncertu muzyki lekkiej, poświęco 
nego twórczości znanego i niezwy­
kle popularnego kompozytora Al­
berta Ketelbey'a, dnia 30 kwietnia 
o godz. 20,30. Jako solista wystą.pi 
w nim znany i niezwykle ceniony 
muzyk, prof. L. Ul'stein, niezastą­
piony akompanjator generalny Pol 
ski ego Radja zara-zem wybitny pia 
nista. Prof. Urstein wykona 
wdzięczny utwór "Zegar i figuryn­
ka z saskiej porcelany". W progra­
mie między innemi suita, ilustrują.­
ca w sposób humorystyczny sceny 
z życia przeciętnego londyńczyka. 

I 22,15 Transmisja koncertu z Ka 
towic. 

22,35 Komunikaty: PAT., mele' 
orologiczny, polic., sporto\\'y or~ 
muzyka taneczna z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Konigswusterhausen (1635) 
20,00 Opera Pucciniego "l\fanol 

Lescaut". 
Heilsberg (276) 
18,25 Muzyka kameralna na in­

strumenty dęte (Kwartet z forte­
pia.nem Karg' - Elerta Kwintet 
Mozarta.) 

Stuttgart (360) 
20,15 Opera :Mozarta .. WeseI, 

Figara". 
Strassburg (345) 
20,30 Recital fortepianoy; y (.lc:lI 

Dennery) 
Bukareszt (394) 
20.30 Koncert (0 WCl'tnra 

,.F.gn~ont" BeethoV'ena, Koncert 
skrzypcowy Dworzaka, Pava,ne Ra­
vela, Kwintet smyczkowy Ricty). 

OOOOOOOOCOCOOOO 

Dr. med. 

S. Niewiaiski 
powró(il 

Specjalista cLorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydżielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40 

Pr;yjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 

Oddzielna poczekalnia dl II pań. 
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RłnfK ~lfnlfiN' 
-. awe'n~ 

Po wprowadzeniu go z rganizlwan, zosianie polski handel 
imuortowr surowcami wlókienniczrmi. 

Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8.905 

kupno 8)90, 
4 proc. pożycz. inwcst. sprzedaż 

88.50 kupno 88,-
W uzupełnieniu infOl'mac.ii 

naSzych o zaruierzonem przez 
rząd wPl'Owadzenill cła przy­
wozowego nn iJnportowanc do 
Polski surowce włókiennicze, a 
Jninnowicie bawełnę i wełnę -
dowiadu.it'my si~ następu.iąc~·ch 
liz('zegółów: 

Dochody z tego cła mll.\ą być 
zużytc na I I: l' 

SPEC,JALNY FUNDUSZ NA 
PRAW ACH PRZEDSIĘBIOR-

STWA, 
który to fundusz z tych wpły­
wów pokl'ywalby bezpłatnie al~ 
bo ~a miuimalną opłatą całe 
UBEZPIECZENIE MORSKIEl 

TRANSPORTÓW SUROWCA 
WŁÓKIENNICZEGO 

dla Polski we własnej polskieJ 
ubezpieczalni, a ponadto przyj­
mowałby na siebie całkowitą 
GWARANCJĘ ZA ODBIÓR I 
TERMINOW Ą ZAPŁATĘ ZA 

DOSTAWY. 
Ryzyko ponoszone przez ten 

fundusz byłoby znacznie mniej 
sze od ryzyka obecnych po­
średników zagranicznych, I!dyż 
fundusz teu posiadałby 
DECYDU-JĄCY WPŁ YW NA 
CAŁY PRZEMYSŁ WŁÓKIEN-

NICZY, 
Jdóre~o obecny brak działa na 
"Urzemysł ten dezorganizująco. 

Dochody z t~o funduszu sta­
ł10wlłyby wystal'~za.1ącc zabez­
pieczenłe dla projektowane .• 

WIELKIEJ ZAGIU,NICZNE.J 
POŻYCZKI. 

Pożyczce te.i spl'zY.ia.ia spe-
c.ialllic obecne kon.iuJlktul'y, 
~dyż wielkie zapasy bawelny 
na I'ynlm światowym ułatwią 
uzyskanie 

ka orgallizae,ia przemysłu włó- większy udzia~ w zbycie dla 
kienniczego w Polsce mogłaby luzemysłu polskiego bawełny 
uzyskać sudańskieJ, egipskiej i indyj~ 
DŁUŻSZY KREDYT LUB Il 0- skieJ. I 

MOC PRODUCENT()W BA-I Cały ten pro.le1u oparty jest 
WEŁNY na spodziewanem rycblem 

na zOl'ganiz.1 wanie polskiego PRZYSTOSOW ANIU PORTÓW 
WIELEICH OKRĘTOWYCH 

ŁADUNKÓW 
dogodnycb dla ptw.r.emysłu pod 
każdym względem. 

ł .. andlu importowego bawełny i 'POLSKICH DO PRZEŁADUN-
wełny. KU BAWEŁNY 

Nie byłaby też wykluczona oraz na koncepc.ii zainteresowa 
POMOC ANGLJI, nia gospodarstwem polskiem 

Nie jest wykluczone, iż wiel- która .zabezpieczyłaby sobie naj \'VieJldc.i Brytan.ti. 
H = "WU. • 

sPółna ropaganda przemysłu 
przyczynI się do wzrostu konsumcji manufaktury 

Jeden z wybitnych JH'zctlsta- POl'az piel'wszy koncepe,la 
wicieli wielkiego pl"zemysłu wspólnej zbiol'owe.i propagandy 
włókienniczego, który prz.ez pe ' bawełny wysunięta została na 
wien czas bawił w AIl~Iji obec- międz:rnal'odow~rru kougresie 
nie, )lO przyJeździe <10 Łodzi, u- bawełniauym w Bal'celonie 
dzielił nam szer~g ciekaw~'ch pnez pl'zt'myslowców niemiec­
iuformac.ii na temat pewnych kieł!. Doskouały teu projekt zO 

analogji pomiędzy zl\.~ran!~z- stał .zl'ęcznie podcbwycony 
nym i polskim pl'zemysłem ba- przez an~lików, którzy w dzic­
wl'lnianym. dzinie pl'OI)agandy wyrobów 

Jego zdanil'm na.Hstotnie.lszą bawełnianych osiągnęli bardzo 
cechą do, 'odzącą żywotuości poważne sukcesy. 
pl'zemyłu baw ... łnian('~o w okl'l' W Polsct', niestety, w tym 
sie kry~ysu są .iego po('zynunia. ldNlluku uczyniono bardzo nie 
związane z pl'opa~~łlldą zwi~- ",i4'le. 
kszenia konsumcji wyrobów ba I Pojcc1yńc~ fh'my przemysłu 
wełnianych. włókit'nniczego łódzkiego bar-

dzo aktywnie przepl'owadzają 
pl'opagandę swych wYl'obów, 
ale ta aktywność przyniosłaby 
zupełnie inue wyniki, ~<1yby ob 
jęła wspóluym wysiłkiem calą 
bl'allż~ bawełnianą Polski, t. j. 
handel surowcowy, przędzal­
nie, tkalnie oraz handel. 

Bank Polski sprzedaż 127.­
kupno 126.-

Tendencja, wyczckuJąca. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA 
Dolary 8.91 

CZEKI 
Kopenhaga 238.83 
Londyn 43.37.75 
N. Jork - czeki 8,91:~ 
N. Jork - kabel 8.9:2 
Paryź 34,86.75 
Praga 26.41 
Sztokholm 239.13 
Szwajcarja 171.1:3 
Włochy 46.72 
Berlin 212,47 

AKCJf. 

Polski 126.50 
LiIpop 21.- 21.25 
Cukier ~8.25 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. prem.iowa ;)'ltlOW l. ;,03{1 
inwestycyjna 88,5C N1yjna 92.­
konwe~yjnlL 48.75 , 
6 proc. d(lla.rowa 18.- 78.516 ' 
10 proc. kolejowa 105.-
8 proc B. G. K, 94,-
4 i pół proc. zie1ll8kie zł. 51.'i'\s 
4 i pół proc. m. W~wy 1S3 .• 90 

54-
5 proc. m. Wa.lS~wy 88.. 

Pr edsiąbio si a h. zewuskiego 

Angielski przcmysł bawełnia­
ny uczynił ostatnio olbl'zymie 
posł~py w towarach drukowa­
nycb, zwłaszcza kretonowych 
oraz lekkich tkaninach barw­
nych, Tak delikatnych fabry­
katów u nas weale niema. Wy­
stawa bryłY.iska w Londynie 
była znakomitą rew.tą tych fa· 
brykatów pod WZ/i(Jedem kolory 
styki i efektów pierw8zor~. 
Jlych. 

Tak więc przed polskim pne 
myslem bawełnianym stanęła 
konieezność zl'acjonaliwwantr 
swej propagandy w drodze u· 
tworzenia wspólnej organbaeji 
dla tego celu. 

8 proc. m. WV5Za.wy 78,1l) 7'8.30 
73.25 

8 proc. m. C7kstochowy 6S.1SO 
10 proc. m Lublina. 79.-

znalazłu sic pod nadzorem s_dowgm 
W dniu onegdajszym na wokan­

dzie wydziału handlowego sądu o­
kręgowego w Łodzi znalazła się 
sprawa hr. Kazimierza Henryka 
Wincentego Rzewuskiego z mająt­
ku Bratoszewice, który złozył po­
danie o odroczenie wypłat. 

Hr. Rzewuski w majątlm Brato-
8zewice, położonym tuz obok stacji 
l{olejowej Głowno, prowadzi przed 
siębiorstwo, mianowicie krochmal­
nię w Gł(}wnie, wybudowaną we­
dług ' najnowszych metod technicz­
nych, jedną z największych w b. 
Kongresówce, dużą cegielnię 
Hoffmanowską, na folwarku Bo­
rówka o produkcji 5 miljonów ce­
gieł rocznie z dachówczarnią, tar­
tak parowy i młyn wodny w osa­
dzie zwall1lj "Stara Piła", oraz 
młyn w Bukowcu. 
.... MG&& H$Ata 

O rozmiarach i wielkościach 

tych przedsiębiorstw może pos!u­
żyć fakt, iż krochmalnia wybudo­
wana w 1923 r. kosztem 380.0UO zł. 
przetwarza rocznie 100,000 kwinta­
li ziemniaków na mączkę liartofla­
ną (I,tochmal) i ze względu na ja­
kość gatunku zyskała sobie bardzo 
dużo odbiorców tak w kraju, j":!.k i 
zagranicą (w latach ubiegłych wy­
rabiano ją na eksport do Anglji, A­
meryki i Francji). 

Cegielnię wybudowano w 1928 r. 
kosztem 320.000 zł. 

Poza temi przedsiębiorstwami hr. 
Rzewusld jest wlaścicil'lem mająt­
ków ziemskich Bratoszewice, Ka­
linów, Wyskoki, oraz dzierżawcą 

sąsiadujących majątków Zabrzeina 
i Wola Błędowa, razem 2779 mor­
gów, gdzie około 2500 morgów jest 
ziemi typowo ka,rtoflanej, dosko-Drobny przemysi nale nadającej się do produkcji 

przeciwko przymusowi ziemnial<ów na potrzeby l,rochmal-

kartelowemu nL 
Jednakowoż w związku z ogól-

nym kryzysem gospodarczym 

przedsiębiorstwa hr. Rzewuskiego 
uległy chwilowemu zachwianiu i 
zmuszony był on ubiegać się o od­
roczenie wypłat. 

Bilans jego przedsiębiorstwa na 
dzień 15 marca r. b. zamknięty był 
sumą 5.477.888 zł., z Czego kapitał 
własny (nadwyżka aktywów) wyno 
si 2.235,082 zł., zaś po skol'ygowa­
niu go przez biegłych wyrażał się 
sumą 5,307,018 zł., z czego kapitał 
własny 2.136.819 zł. 

Sąd po wysłuchaniu wyczerpują­
cego sprawozdania biegłych, któ­
rzy wydali przychylną opinję co 
do stanp majątkowego Oiaz wnio­
sków wierzycieli, względnie ich 
pełnomocniMw, przychylił się do 
prośby hr. Rzewuskiego i udzielił 
mu odroczenia wypłat na trzy mie­
siące od dnia 28 kwietnia r. b. 

Nadzorcami mianował sąd adw. 
Wajnikonisa oraz Hecnryka Wein­
gar1nera, właściciela ośrodka b. 
majątku państwowego Psary, gm. 
Dalików, sędzią komisarzem miano 
wany został sędzia handlowy p. 
Hamburg. 

a WG 'POI 

Dnia 28 b. m. odbyło si~ ze­
bl'anie sckc.li producentów tka­
nin bawełnianych przy Slowa­
J'zyszcnju fabrykmIłów pl'zemy­
słu włókienniczego w Łodzi w 
spl'awie zaopm.1owania proje· 
ktu ministerstwa przemysłu l 
handlu ustawy o pl'Zymusowem 
Z['zcszeniu wytwórców przędzy 
bawełuiane.' z siedzibą w Łod~i. 

K~n~oli~a[ja pro~U[~ntów ~i~łilny 

Sekc.ia po dłużSzej dyskus.ii 
za.i~ła wobec tego stanowisko 
zdecydowanie neg.atywne z lI­

wa~i na szkodliwość tak dale­
kie.i ingerencJi rządu w dzie­
<łzin~ gospodarczą. 

Wezora.l opiJl.ia ta została 
pl'zesłana pl'Źez Stowal'zyszenie 
fabrykantów pl'zemysłu włó­
kicnnicze~o w Łodzi do tutej­
sze.1 izby J)rzemysłowo - ban­
dlowei- Ma10 

wobec dotkliwej konkurencji zagranicznej 
Na rynku męskiej bielizny u­

.lawllliło się ostatnio wydatniej 
sze ożywienie, ta'k, ii, w niekłó 
rych gatunkach, .laik np. ko]o­
row~rrl kO'SZo111 popeJilIlowy(:h i 
zefirowych brak jest towaru, 
ponieważ ostatnio produkcja 
przystosowana została do po­
Lrzeb konsmTIc.li, a z uwagi na 
brak surowca mowy towalr mo'­
że się zn3.Jleźć na rynku w o­
kresie 4 tygodni. 

Cl'ny k>'izta.Jtują si(~ 
bardzo nisko. 

naogół 

O~tatl1io przy związ,ku prze­
mysłu konfekcyjnego utworzo­
na została sekcja drobnych pro 
ducentów bielizny, które.i zada­
niem będzie ochrona ilIlteresów 
tcj gałęzi produkc.ii. 

PrzemysłOlwcy udziela.ią kre­
dytów 4·miesięcznych przy ui­
szczeniu 25 proc. got&wtki. 

Narazie daje się jeszcze po­
ważnie odczuć ko'o.kurencja pro 
du~entów czeskich i wiedeń· 
s.kiclł. 

Wid1.:my, że inne kraje rea­
lizu.ią br.rJw powuinie i sysłe­
matycznie rozbudowę propa­
~audy i podniesienia jakośei Jla 
tunkoweJ wyrobów. Wpływa to 
znakomicie na zwl~kszenie się 
konsumc.ii. 
~~ 

PrE)' otyłości, artretyzmie I cho­
robie cukrowej naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa wzmaClnia 
czynności żołądka i kiszek orali uła­
twia trllwienie. Ż/\dr w api. i skI. apt. 

• ••••••••••••••••••••••• 
UpadłoSci i nadZOru 
Onegdaj uzyskała odwczenie Wy 

płat na przeciąg trzech miesięcy 

firma "Windman, Wajc i Jochimo­
wicz", fabryka wyrobów ba.wełnia­
nych przy ul. Piotrkowskiej Dr. 85, 
której sprawa. została odroczona 
na pierwszem posiedzeniu ze wzglę 
du na brak wykazów hipotecznych 
nieruchomości, należących do firmy 
i znajdujących się w Berlinie, ora,z 
celem uzupełnienia sprawozdania. 
biegłego przez określenie wartości 
towarów i przędzy oraz sprawdze­
nia pozyrji dłużników. 

Bilans całkowicie został zaapro­
bowany przez sędziego eksperta, 
który po sprawdz&liu ze stanem 
faktycznym, wydał dodatnią. opi· 

8 proc. m. Lodzi 67,90 6'7.85 
8 proc. m. Pi()trko~ra. 68.25 
10 proc. m. Radomia. 76.11S 

NOTOWANIA BAWELNY 
LIVERPOOL 

'\ 

Bawełna amerykat\8ka, zamkul4-­
cie: 
Sty~eń 5,71 luty 5.76 mar.,E1t 

5,80 kwiecień 5.41 maj 5.41 6Zer­
wiec 5.44 lipiec 5.48 "ierpień 5.52 
WT'Lesień ~.55, pa,ździernik 5,59 li­
stopad 5,&3 grudzień 5.67 loco 5.bł 

LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcle: 

Stymcń 8,~9 marzCie 8,94 m~4 
7.91 lipiec 8,12 wrzesień 8.24 -pat­
d'Liernik 8.37 listopad 8.44 loco 8.2l\ 

NOWY JORK 
Bawełna amervbńska: 
Zamknięcie: lo~,,() 9,95. 
Kontrakty: .styczeń 10,88 luty 

10,99 marz~c 11.1\? ma.j 9,ge ozer­
wiec 10,08 lipiee 1C;20 &~rpiEll\ 
10,33 wrzesieli lOAt) pw:hJerołłt 
10,53 listopad 10.66 gruddeń 1/).79 

NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska, zaml(j1i .. 

cie: 
Styczeń 1094 man.ec 10.14 um) 

10,04 lipiec 10,25 paidziernik 10,59 
grud~jeń 10.82 loco 9.7-7. 

nię co do stanu firmy i był za u-
d~ieleniem firmie odroczenia Wy- Również w ty~ samym dn~u ! . 
płat, dzielono odroczema wypłat fml1Ieo 

N d . d .. "J. Szapiro", hurtowy skład tektu-
a zorcann są owynll mlaIlOwa- - . pak prz uJ 

ni zostail dyr. Oskar Abel, oraz I ry ~ p~ple~u owego. y. 
. . Ed d B lk nr k· a.' sęd·" CegIelmaneJ nr. 39, ktura w tym mz. eJ mun o OnS l, Zl.. . • k·OO d' 
komisarzem sedzia handlowy Ra- Pl.~zednlloC~b, ł]a n

d
! .'iWllU °łno~I-

. k. - Ismy, WillO:! a. po ame w po OWił! CIec 'l. • 
Dodać należy, Yi sąd odmówił ią ~tyczilla r. b, 

daniu wierzyci'eli w tej sprawie C<l Nadzorcą sądowym mianowano 
do ogłoszenia upadłości firmie, wo- kupca Konstt.ntego Piradowa~ .. 
bec dodatkowcg'o ~t:lp.n Jll!lterjalne- sędzią komisarzem - sędziegl'l l'Ian 
go firmy. dloW'e.go Emila. H~driana. 



I,GlOS PORANNYu 

ŁOOŻ 
30 kwietnia 1981 r. G OS PO y "GlOS PORA HNY" 

ŁODŹ 
30 kwietnia 1931 r • 

• 

ustrja-Węgry lilden .• Iłithards 
Tradycyjne spotkanie piłkarskie 

Dział oficjalny 
Ii.D.Z.Sz. 

Komunikat wydziału gier 
"Asy" tennisu zawodowego walczą w d. 9 maja 

Tradycyjny mecz piłkarski AU-j bej formie. Węgrzy natomiast już 
strja - Węgry odbędzie się w nad z:esta,wili jedenastkę, która wyglą.­
chodzącą. lliedzieię We Wiedniu. da następująco: Gallina (Nomzett), 
A1l5trjacki zespół reprezentacyjny Udas (Ujpeeti), Mandl (Hungaria), 
nie został jeszcze ustalony, jak do Baratkhy (Huugaria), Kleiber (Hun 
nosi bowiem prasa wiedeńska ka· garia), Kroul1enbarger (Ferencva­
IJjtan zwią.zkowy ma bardzo utrud- rosi), Tanzęr (Ferencvarosi), Auer 
nionc zadanie, gdyż czołowi zawod (Ujpesti), Tutay (Ft-Tencv.), Kal­
nicy austrjaccy znajdują się w sła- mar (Hungaria), Ticska (IItmgaria). 

uhar Davisa 
Japonja bije Austrję 3:2, Anglja-Monaco 4:1 

Rozegrany we Wiedniu mecz 6:2, Matejka - H. Sato 6:1, 5:7 

i dyscypliny Nr. 2 
W yznacza się do rozegrania nie­

dokOliczonych partji z meczu Y. M. 
C. A. - Kadimah pp. Matrończy­
ka, Michalca, Grynfelcla i Web~ra 
na dzień 2 maja b. r. o godz. 19-ej 
w lokalu YMCA. 

Wydział Gier i Dyscypliny. 

Skład la.K.S.-u 
na mecz z Wartą 

w Poznaniu 

Mistrzo.s.~wa świata (.!la za­
wodowców w tenl1i.sie 1.0Istaly 
roz:pisane na dzień 9 maja. Do 
meczu staje Richards przeciw­
ko Tildenolwi. PO'za tymi dwo­
ma "asami" grać będzie S'le­
reg pierwsżorzęduydl rakiet 
zawodowych. 

Spotkanie Tildl~ - Hichards 
jest o tyJe cieka we, że gracze ci 
'przez szereg lat konku-rowali 
ze sobą w obozie amatorr6w, n 
obecnie rozpo>l;zymają rywalitza" 
cję jako 'z,awodowcy. P'lmkt kul 
minacyj.ny t~ch walk rozegrał 
się w r. 1926, kiedy 'J.'ilden TrlO 
był mis.trzostwo Stanów Zjedno 

czonych, bijąc trzyk(!'ołJlie Ri­
chal~dsa. Rywalizaeja skol'iczyla 
się jednak, gdyż 'Wchards prze 
szedł odrazu do obo'zu 7.UIWO­

dowców. 
W ubie'glym roku RitCbarcls 

wYglrał WyS'OL1 z J([!,'olem Ko­
żeluchem, 'Z tym samym, któ­
rego oboonie też i TiIden kil· 
ka'krotnie rpokona ł. Mimo to Ri 
chards jest pewny wygranej, 
g,dYż uW.tża, źe poczynił wi!"l­
kie postępy, grając jako trener, 
a forma Tildena jest nils,ka w 
poró;wnaniu z tą, .iaka go ce­
ohowała IN r. 1~26 tellnisowy o puhar Davisa w stre- 6:1, 6:3. ŁKS wystąpi n[1, meezu z Wartą 

fie europejskiej między Austrją a Gra podwójna zakOllczyla się w Poznaniu w nast.ępującym skła· 
Japonją zakończył się zwycię- zwycięstwem japończyków: Sato, dzie: ~Iila, Gałecl~i; R:adomskiJK~­
stwem Japonji w stosunku 3:2. Kawaji _ Artens, Haberl 6:3, 7:5, walski), Pegza, '1 rZJlllela, Jaslllski, 
Techniczne ,vyniki meczu przedsta 7:5, Matejka _ I. Sato 6:1, 1'6 Durka, Herbstreich, Al:.1slewsld, 
wiają się następująco: l. Sato zwy 12:6, 7:5 6:0. Sato - Artens 6;Ż, l Król, Fcja. Nie Pourie, lecz Loukcla 
cięża Artensa w stosunku 6:1, 6:1, 7:5, 6:4. Jubileusz zmierzy się z Pełkiewiczem i Kusociń~kim 

Rekord, motocrklowe piłkarza łódzkiego 

Znany piłkarz Hakouhu łódzkie· 
pobił zawodnik "Legji"-Szweitzer ,go Zaklikowski obchodzić będzie 

wych rekordó;w Po~ski. Emil ł w nadchodzącą. i"obotę w "potkaniu 
Schweitzer znany motocykliBta o mist.rzostwq klasy A z ŁKS Ib. 
ILegji warszawskiej startował f jubileusz 400 meczu IV barv.ach 

W niedzielę odlbyły się na 
szosie wilanowskie.i pod War­
szawą prć),by bida motocyklo-

na motocyklu BMW. 750 cm. ~ swego to\Yarzy~ tw1>.. 

\Varszalwianka, która od dłul 
sze.go Clzasu pertraktuje z fiń~ 

skim zw. lekkoatletycznym '" 
sprawie sprowadzenia jednego 
.ze znakomitych fi.ilSkich biega­
czy na swe międzynarodowe .a1 
wody lekkoatletycZil1e, które od 
będą się w czasie Zielonych ... .........•........... 

Świąt otrzymała odpowiedź, źe 
przyjed,z.ie do \Varszawy mistrz 
oIimp i.fski na 3 klm. Loukola, 
który ma za sobą szereg sensa· 
cyjnych zwyci.ę·stw nad Nur­
mim, Purjem i innymi. Zmie­
rzy się on w biegach na 3 i 5 
klm. z PetkiewilCzem i Kusoció 
skim. 

nOWY rekord Polski 
W biegu na kilometre - lance ~ 
osiągnął Sc·hweitzer szyh1kOlŚć ł IIlm ______ =_==IilIIIIII!I __ :E!I'MIl!!II •• 

145 klm. w jedną i ponad 135 
w drugą stronę, co daje średnią l T 
1 ff:O,5 klm. na godzinę. W bie-I 
gu lIla kilometr z miejsca 
Schlweitzer osiągną~ w jedną 
stronę 110, a w d,rugą stronę 

A4 B K A Wycieczka kajakowa 
w rzucie kulą 

Na ~a'Wodach lekkoatletycz­
ny.dh w Poznaniu organi'zowa­
nytCh przez AZS. - Wanda Ja­
siel1ska ustanowiła nowy re­
kord polski w r.lucie kulą, o­
siągając 11,56 mtr. Wynik ten 
jest lepszy o 10 cm. od rekordu 
Lewin6wny. 

Pensjonat dla dzieCi do Czechosłowacji 
Polski związek kajakowy or­

ganizuje w dn. od 23 -30-go 
maja wycieczkę kajakowi! do 
Piszczano Informacji udzie1.1 se­
kr:!tarjat pat'islwowego urz~dtJ 
W. F. 

Gablael, 45 

112 klm. co daje średnią 111 
klm. Oba wyniki są lepsze od I' LDTNY­
dotychc,zasowych rekordów Pol 
ski i uznane zostały oficjalnie I 
za nowe wvmiiki rekordowe. . I 

;,.~ lA KŁAOv"PRZEMYS{owolHAtł016Wfr' 
ST:'ZELKOWI(Z i S·KA.WAR~iAWA, DUI6A g 

"Pod Urwisem" czynny od 8 
maja r. b. Przyjmuje dzieci od 
lat 4-ch. Informacje i zamówie­
nia do l-go m,aia w Łodzi 

Cegielniana 55 (dawn. 87) 
tel. 213-41, później w Rabce 

Felicja Szydłowska 

ANIO! Zatwierdzona przez Władr.e Państwowe 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

10lmet,llllellarlklel 
D.ramed. MarJI LaWINSONOW8J TWEEDY na Suknie, Kostjumy 

Ś i Palta wełniane Crepe Geor-

dajlIca prawo otwierania gabinetu kosmetycznego 
A. R Y D E L Cegielniana 19, tel. 169-92 
Zapisy przyjmuje się codziennie od lO-B. 42-2 ul. rOdmiejska 27 tel. 148-88 gett y i Chamberlainy. Toile de 

(dawniej Cegielniana 6) Soie, Sztuczne jedwabie, Flory 
Qodr:. puyj. dla pań i pandw w wielkim wyborze poleca 

k·=i::·it':;'-=.~~"" JJHy~i. ~D~e~ .. o.M':I~~E·TYnNOWI\~~: J. N. Ba'i:iński l n i·l i'f Ił 
3. KUJaoJI odmładzających. •• ił 
4. MeBaln (og6lny i oze~clowy). Instytut rentgenowski. SpeCjalista chorób sk6r-
5. Epllacli (elaobollossnlaofa nych i wenerycznych 

elektroIlIla \. Leczenie now'otworów zło~ li wych. U L N A W R O T 2 
6. ElekboteJ:!l.1'\l·\(diałsJffi]·B, d'Ar- Prześwietlenia i fotograf je rentge· T;"'EFON 119 89 
aonvalllo,c]'a, 8~lvo.nofnre.d,l!a6la. Łódź, Andrzeja 1. nowskie w inatytucie i w mies~kaniu D>...A j Qd" 10 • d- 4 8 wl---

( PacJ·entów. ....Jl:nnlll e o r. l o - ...... 
7. HeliołeJapji Boentgen, kve.cJ:, przYJ'muJ'e w5lelkie roboty, wchodz"· nie,,-oel d 11 2 po polmlnln 

) .. l 11 Ll'stopada 20, tel. 214-50 w 'UJA ~ o -sollux, kąpIele ~wte'lno. ce w 1:~lIres czyuczenia szyb, frote- u. Dla pań spec. od godz.4--ó pp. 
8. ChlrurgJI 8efle'Jc:w:neJ (hUll' rowania, cyklinowania i drutowania prz,jmuje codl. 4'/2-8. dla. niezamo8nyah 

ny, . JI,lakl, 2n1ekslltDłoen1G, posadzell. Sprl:~tanie biur i mieSZKań. OSN1V' "SOliNie. 
nowo~wory i t. p.), Leczenie Tel. 1015-47 (pry .... ) 
odmrozań. Dr. med. 

tlOli klemnklem Chirurga KSTK OM DR MIID 

"dyn~~;!~~::: 1-4 ~\f~W~~~!~~,~~~~~~!~!.1 SILą~~~~! 11 . 16. DlARO'OUS 
rosłych I dZIeCI l Po oenach ba e • <J k II t 

W ( H ( R ~ l ~ fi I [ l H A 
Jacznle nIskich z najlepszych ma- Choroby ak6~ne. w<sneryclEne O M ts a 

• terjał6w poleoa WytwOrnla Piotrkow- L I ImoLczoPłc~owe Al. Koć~Dll.lmakH 9 tel. 166 l 'i 
ska 11 w podw6rzu na prawo. peclle,n e l amd

PQ
S dwa8'COW/l. Prt"'mul'e od 1 - 2-el i od 5- 7-e 

R . Ik' h t k y.y mu e o o p. p " 
Lekar:zlv-specjaliałów 

Zawadzka 1 
TEL. 205-elB 

c~ynna od 8 rano dCil 9 wieoz. 
11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-iekal'Z 

w niedzielęiświęt6 od 9-~ PPl 
leczenie chorób 

wenerycznych i sk6rnvch 
PtrolłDA 3 Zł. 

Dr. med. 

~a~lkienki 
SIOmaIOlog-"hirurg 

choroby zEłbOw. s.c!ląk. dalą­
sał. podniebienia. Jąllyka ł t. d. 

regulacja JJęb6w 
Rentgen eleldroterapJa 

. Ordynuje 3-'1 7627 
PIOTRKOWSKA 184 'IL 114·10 

eparacJa .wsz~ IC wyr. ry. P I d 4-5 NI d I I d 9-1 ______ ~_---_-
I dZianych. en e o . e I e a o 

Dla nlezamo!nJch cen, leo.nlc· Dr. med. 

nASionA ws~e!kie pierwszej ja· 
kOSCI, przytem na­

u rz~dzia i prayrli\dy 
ogrodniczo-pszczelnicze, oraz na­
wozy i preparaty chemiczne dla 

celów ogrodniczych polecajll: 

Składy L. Jasińskiego 
prowBdl:one od 1870 r. 

w Łodzi, Andrzeja 10 tel. 16B-.56 
w Łecs,cy POlEnańska 30 tel. 1205 

Cenniki na *Ildanle bezpłatnie. 

Dr. med. 

M. Aozenłal 
akuszer ginekolog 

11 Listopada 19 
(Konstantynowska) teL 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 po. poło 

od 1 do 2 W LeczniCY 
"Pomoc" 

Aleksandrowska 1. 

Dr. Med. Dr. med. 

D. Waisko"f GUSTAWA 
Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 lAnO-TEnEnOAumOWA 

Choroby wewn~trzne. 
Spec. żołądka, kiszek 

i wątrob, 
ROENTGEN. 

Godz. przyjęć: 4-7 po poło 

Choroby kobiece i akuszerja 
. Przeprowadziła się 

na ul. PiotrkoVlskca 109 
., ~j. 229-25 

prJy;muje OL. • ':--1 i . od 3-5 p. p. 

W. lal nOWiki 
Piotrkowska 70 

(róg Traugutta) tel. 181-83 
Specjalista chor6b sk6rnych. we­

nerycznych I moczopłciowych. 
Leczenie światłem: promieniami 
Roentgena I lampą kwarcową. 

PuyJmule od 8.150 do 10.elO rano, od 
l-el do ~.flO pp., od 6 do 8.eo wleu 
w nied.lele i śwlett\ od 10 do l-ej 

Dla pań oddzielna poczekt\lnla. 

Dokt6r 

KLIItIiE R 
SpeoJallsfJa eholl'6b wenarye.nych 

skórnych I wł08ów. 
Andrzeja 2, od 9-11 i 5-8 

talef. 132-28. 
W niedz. i świ~ta od 10-12 
i od l-t po poło w laoznicv 

PiOt~OW8k8 62 

Dr. med. 

• R ZEn 
STOMATOLOG 

chorob~ zyb.~w, ~zezęk, dziąseł, 
podmeblema. Języka i t. d. 

Regulacja zębów. 
Roenłgenodjognos!rka. 

Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
Godz. przyj. od 3-7. 

Dokłdr 

WOlaKDWYSKI 
ul. (ellelniana 4 
(dawniej Cegielniana 36) 

tel. 218-90 
Specjalista ohorób ;sk6rnyolI 

I wenaryo.nyoh 
LE02lENIE 8WIA'l'lIEM, 

D1.ATERM.J.A 
(lampą kwarcowq' 
Badanie krwi I w,dalelln. 

I1'1I1Imuje oc1 9-2 i od 5-g. 
w n1ed81ele i §wlQ.a od 9-1. 
Dla pań od 5 do 6 po poło 

oddalelna poollfllatnlo.. 

'~'~Ciinector~~ 
, ., T~PI PLUSKWVi MO',LE 

CE NUALNE LABORATORJUM CHEMICZ'lE 

Uczennica 
starszych klas Zyd. Gimnazjum 
przyjmie lekcjo lub korepetycje. 
Ceny przystępne. Oferty pod "Ko 
repEtycja" kierować do administ,r& 
cji "Głosu Porannego" 

Zdrowie to skarb! 

1.(pmt:~sJI] 
::!~~~~::~~e to UWaraU[ja zdrowilP. 

Wystrzegać się naśladownictw! 
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Ogłoszenie. Czytelnia Popularna 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia. 28 C' 18 ( ) 

kwietnia 1931 r. zaocznie postanowił: 1) ogło- egielnlana dawniej 50 
sić upadłość firmie "M. i Sz. Rabinzon", oraz Nowości w językach: polskim, demieckim i francuskim 
osobiście Mendlowi i Szmulowi Rabinzonom, •• 1 50 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień '-____ A_b_0_ft_a_m_e_n_t_m_l_e_S_I_e_C_Zn_'_8 __ • _---
31 marca 1930 r. tymczasowo, 3) zamianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Zyg­
munta Rapaporta, 4)1 zamianować kuratorem u ­
padłości adw. Piotra Kona, 5) oddać upadłego 
pod dozór policJi, 6) nakazać opieczętowanie ru­
chomości i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się 
one znajdują. 

za zgodność Kurator masy upadłości 
Piotr Kon adwokat 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 13 
maja 1931 roku o godz. 11-ej stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym przy P!'acu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
Nr. 15 osobiście lub przez :pełnomocnika z do­
wodami ueprawiedliwiającemi ich wierzytelności 
W celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
masy i wyboru kandydatów na syndyków tym­
czasowych. 

.. 
Sędzia Komisarz: 

Zygmunt Rapaport 
Sędzia .tIandlowy 

Ogłoszenie. 
Sędzia Komisal'lz Nadzor61 nad fi1rmą "Michał Chi~ryn" w 

Łodzi, ul. PiotrkOlwska 58, podaje do wiadomooci, że na za· 
sadzie art. 50 Rozl!"Jorządzenia Pr.ezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia' 23 grudnia 1928 r. IDz. Ustaw nr. 3 z 1928 T. poz. 20) 
t.ermin ogólneg.o zgromadzenia wierzyciE'1i wyznaczony 'lostał 
na dzildl 15 maja 1931 r. o godzinie 12 w poł. w gmachu są­
du okręgowego w Łodzi prl)' ul. Dąbrowskiego. 

\V ()~ólnem zli{romadzt>Ulu mają pmwo wziąć udział wszy 
scy wiel'zyciele wlpisani na lis tę przez Nadzór Sądowy. Po-
r,ządek dzienny obej".(\u.i~: . 

1. Sprawozdanie Nadzorc6w Sądowych z czynności. 
2. Odczytanie propozycji uklarlowych i dyskusJa. 
3. Glosowall1ie nad prOipO'l v{'jami układowemi. 
Wierzvciele, . którzy lIV nic mogli przybyć na ogólne Z~[1O 

madzenie, mo,g4 na zasadzie § 52 i 54 wspomnia!llcgo 1{oz'po­
rządzenia złozyć swe ~łosy na piśmie. Podpis wierzyciela wi 
men być pO'świad(!zony Ul'l{'i/OWO. 

WiE'l'zy'Ciele, którzy zlJżą swe głosy na piśmie, bt:dą u­
ważani za obecnych. 
Łódź, dnia 30 kwietrnia 1931 r. 
3950-1 

Sę'dzia KoonilSa,r1. 
Michał Kon. 

NI'. 11' r------.-a-, I Najl~psz~ lodU I 
I po 50 ar. I 
I poleca cukiernia Z. Ii D PI O la I II S K I I 

PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 2011-8'1 

I PREMJA: Do kaidych wykupionych czterech I 
porcjI lodów dodaje sic: pi'1fza porcje: 

I bezpłatnIe. I 
Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola-

dowe i wodę sodowza darmo. .. _-.... ----_ .. 
Ne dogodnych 
warunkachl 

WIELKI WYBOR 

Wózków 
dlliecinny,h 

t.ółek 
metalowych 

Kino-Teatr 

SPółDZIELNI 
Sienkiewicla 40, fel. 141-22. 

Od poniedziałku dnia 27 
kwietnia i dni następnych 

Cudna epopea miłosna na tle prze­
pięknych krajobrazów Egiptu 

,,1 [Ifnm ~mAMI~" 
osnuta na tematlIch wzrusnj'1cej 
powje~ci Piotra Frondale "LEAU 

OU NIL-. W rolach gł6wn,ch: 
urocza LEE PARRY I Ideain, ko­

chanek JEAN MURAT. 
Nadprogram: 

r"'-lm'III!'mllmR'J~ID_!I!m'J!!!!IJ~~I!!!!IlI'JIIE!lIIł!I!!B., Pl a t e r a [ O W "Awantury w wagonie sypialnych-I .. I sprę!ynowych Następny program; 

lOgłoSzenil drobne I WYi';~~~;;k po~,:~n:!:! !~'!F:.~!.. 
la !!li mer kańsklch dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. ---__ ... ___ I!i'.lI!iI!III8___ a y zaś w soboty. niedziele i 'wlęła 
4' 1iiiiBi.. J _+ ECVU I ." . l6MIIiIW&iII!S! "50 Nabyć mojna o godz. 2, 4, 6, 8 i f Q w. Na I-ssy 

I" k · h . II Ró· I fllr:nm[I'ylll seans ceny miejsc ł i II - 60 gr. 
_ a~! a I WY~łl&~:!nUł in' _. _.!!!!c. =-=-- W SK!~~ZI: W l ~I!w-;ki!O t!'=tn~::ga~!i~::ti:Złd:i 

NIEMIE!l;;KIEGO NINIEJSZEM " orllz W soboty. niedziele i święta. 
(konwersacja, gramatyka .i li- przeprasźamy p. Ulrycha Kazi- n!rnllJl1Jmnn[ Muzyka od kier. . Cz. Kantor. 

KILlNSKIEGO nB. 

Dziś i dni nastepnych! 
MAUAICE CHEVALlER 

w wspaniałym filmie dźwiękowym 
wg. sltuki scenicznej G. Middletona 

i A. E. Thomasa p. t.: 

teratura) udziela niemI,a ' mierza za obrażenie podczas UlijmmrU K L I n I K " 
(Reichsdcutsche) po cenach ni- i czynności egzekucyjnych w dniu" Ł ÓOŹ 
"lcirh. Jnlju~za 20, 1l1.ieszk. 24. 111.3. -:-31 r. - Olczakowie, .~o- Plotihom~hlł 7] 
10 - 11 j 3 - 8. Telefon nr. maszow-M'az. ul. Prez. WOlCle- al1 luHu 

ZA OCEANEM 143-84. q34-3 chowskiego 11. 3962 w podw6 .. u, 
TEL. 158-61. 

W głównej roli kobiecej 
CLAUDETTE COLBERT 

Pocz"tek seansów: w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz. 

• soboty, niedziele i święta o g. 3.-. 

Następny programł "OZIEWCZĘ 
z MONTPARNASSr!'U" 

STUDENT 
iloniwersyteltu w Lilie udziela 
lekcji fra" H~uskiego (kollwersa­
cji i Iiterratury). Ceny przystę­
pne. Tel. 112-49 od 1 do 3-.e.f 
po pol. u35-2 

WYKWINTNE 
obiady domowe, nn żądanie dje­
tetyczne. Ceny niskie. Przejazd 6. 
m.1. 3843-3 

POSZUKUJĘ 
F' tH ~ pożyczki 7.000 zł. na J numer hi-I KUP!O i sprZEdaż. I poteki. Oferty sub "M. R.". 931-2 

PARK JUlJANóW 
Otwarcie dnia 1 maia r. b. 
dla Szanownei Publiczności. 

=== Codziennie otwarty od godz. 8 rano. = 
Na miejscu Piw.j.arnia-Cukiernia obficie zao­
patrzona w ciepłe i zimne zaką~ki oraz w 
orzeźwiające napoje. Ceny umIarkowane. 

Łódki i t. p. przyjemności rozrywkowe. 
Wejście dla dorosłvch 60 gr. a dla uczniów, 

. dzieci i wojskowych 30 gr. 
Zarząd. ,--------, 

I · "'P.,JtodJ II 

WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wieI 
kości kupię. Oferty pod "Wentyla­
tor" do administracji "Głosu Po­
ranr..ego". 903-4 

OKAZYJNIE 
do sprzedania fortepian krótki 
Bltithnera prawie nowy. Piotrkow­
ska 113 front I p. tel. 138-09 

891-3 

KINO 
o 500 miejscach, urządzone nowo­
cZ~'Die, na dogodnych waruukach 
do odstą.pienia. Oferty sub "Kino" 
do "Głosu Porannego". 874-7 

OKAZYJNIE 
sprzedam otomanę, tapczan, 
stół, krzesła kryte skórą, dywan 
i radjo. Tapicer, l\awrot 8. 

937-2 

I 
. szczotkuj brudne ubranie, a I 

będziesz miał 

I ~lO9 lO'!.! Ch!!n!!!!!~!m~ II ~S!!!! ~ 
Cena 1 pud. Zł. 1.50. Do nabycia wszędzie. I' CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ 

I Jener. J J k- ~ k I '1'1 MusiSz ukończyć kursy fachowe, 
Przedstawiciel • anows I, III O na 1111 korespondencyjne im. profesora Se-

'-________ , kułowicza, Warszawa, Z6rawia 42. 

• Kursy wyu(,~ją listownie: buchal-

Lo al ~!~!rmt a§;f::rę 
• • • sh6rnvoh i wene- waroznawstwa, angieb1dego, fra.n-

nBIUChmIB. si do WunaJęCla NArWvc~nOYT(lh 7, cu.-m.iego, nremiecldego, pisowni, 
ń grttmatyJci polskiej oraz ekonomji. 

Wiadomość: Piramowicza 15 Tol. 11!6-07~ 
u dozorcy. 898-3 od 10-1SI od 5-'1 

Po ukończeniu - egzamin. Ządaj­
cie prospektów. 899-12 

::1:-_ .. !:!» .. kll9lllaB_e __ 1 
MIESZKANIA 

1 pokój, pokój z kuchnią i dwa 
pokoje z kuchnią oddam zaraz 
Różana 10, dojazd tramw. 14. 

936-1 

POKóJ 
umeblowany z wszelkiemi wy­
godami, wejś0ie z korytarza do 
wynajęcia. Piramowicza 5, front 
m. 11. l:!38-l 

OD ZARAZ 
;JOs'wlkuję słollleezmego poko.1U 
z wy~odami i uzywałnością ku­
chni przy i:nteIj~eIlltne.i jozr. ro­
dzinie. Oferty pod "Sr6dmie­
ścieli. Q35-4 

4 LUB 5 POKOJÓW 
z kuchnią w centrum mi,asta 
po'szuku.ię. TNiadomość: RZ!go'w­
ska 90, tel. 190-88. '133-3 

I ZgubIone dokumenty 'I 
MEND AK ROMAN 

zagubił kshtieczkę wojskowIl, 
wydaną przez PKU. Łask. 919-3 

Dr. med. 

Wiktor Ziele 
akuszer-ginekolog 
Śr6dmleJ.ka 16 

(dawniej CegIelniana 19) fel. 
przyjmuje od 4-6 po poł. 

185-31 

Do akt. 
Nr. 1120-31 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 
Tomasz 

Chorzelski 
zam. w Łodzi 

przy ul. Sienkie­
wicza 67, na za­
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 

że w dniu 
8 maja 

1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 

przy ul. 
PiofrkoW9klej 17 
odbędzie się sprze 
dai z przetargu 
publicznego ru­
chomości nale-

żących do 
Feli Lando 

składajllcych się 
z mebli 

oszlIcowanych na 
sum~ Zł. 540.­
Ł6dt, 17/4 1931 
Komornik 

T. Chorzelski 

Do akt. 
Nr. 1399/30 

Ogłosz enie. 
Komornik 8"du 

Powiatowego w to 
dzi, Stanisław 

Oulkowski zam. 
w Łodzi przy 

ul. Aleja ł Maja 
34 na zasadzie 

art. 1030 UPC. o­
głasza, źe dnia 

8 maja 
1931 r. od g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 45 
odbędzie ' się 

8przedo.i z pele­
targu public:anego 

ruchomości, 
należących do 

Michała Ulrichsa 
i składajlłcych się 

z mebli 
ol!lzacowanych na 
sumę lIl. 925.-
Ł6dt, 24.4. 1931 r. 

Komornik 
S. Oulkowski 

Paloinlolo· ahl,u,glalna 

" S
-ANATO" 

Og.odowa 10, tel. 213-6" 
I i II klasa 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matkE\ i dBieokiem. 

CENY PORODU 
DR II-ej klasie wraz B zabiegami 

200 zł. 

Oddllal chirurgiczn, 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przyję6 l-B p. p. 

Oddział oCln, 
D-RA MED. J. KRAU8ZA 

godz. przyjęć 11-12. 
'4 

ZOSTAŁA OTWARTA 

lł(ZNI(4 

i [8~R~~ ~[IU 
ze słałemi ł6łkami 

D-ra Oonchioa 
ul. Piotrkowska 90, 

tel. 221-72. 9546 

Przyjmuje się chorych wy ma· 
gaJ'1cych przebywanIa w lecsni­
CY (operllcje etc.), a takie oho­
rych pr.ychodll'1cych. God •. 
pPlylę~ od 9 ·1 i 04 4-7 l/a ... 

Lekarz-dentysta 

E. Szacka 
Cegielniana 18 

(dawn. Cegie~niana 50) 
tel. 173-97 

przyjmuje od 3-7. 

Prenumerata mlesi~cma "Głosu Porannego" :Ile wezyatkiemi do- ~.zenla lIlI wie"r; mllimetrow, l-slpalto<.9Y (strona 5 s~palt) ł ł-~r;1I stronll 1 I~. . 

4Onr08.", z pnoB"'Ir'1 pocztową w kraju - 2ł. 6.-' ngranicQ - lit 9. - ('Str. 10 SlIpalt) 1S! frr., Drobne 1-5 g.. la wyral; najmnieJs.e oglou5me 11:.. gr. oallu Iwanie .. racy bU' 
. datkami wynosi w Łodd 2Ił. 4.60, :Ja odnosIenie - I U. w 'łek'oJe tJO gr. nadesłane po ł~k§c~ ~(}gr.; n~lIrolo~~ 40. grp ZWY~~II~~e 

.., , lIa wyraz; na!mnlejHe lIl. 1.90 gr. Ogłol!leenill :IIlfOOlynowe i :ladlubinowe 12 zł. Oglosll!enia zamleJsoowe o o ~ 
R~kopiB6w l'edakcjn nie r&WTaoa. claae tlił o 50 proc. droleJ. ftrm Hlranlo.nyoh o 100 proc. Za oQł0911llnill tab91aryol1neo lub fanłai!l. dodałk. 50 ! 

- &dakkr. Bugenlusz KronmaI' Za WJdawniA*wo ,.P1'888". Wv.daWlliaM 81). Z •• odp.: Eugeniusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska lO( 




